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Prenum erata Kurjera W arszawskiego, wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop: 80; półrocznie rs. 2 kop: 40; kw sr  
talnie rs. 1 kop: 2 0 ; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: s na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji Jcop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwartalnie ra. 2 a kopertami.— Adres 
Redakcji: Plac Teatralny, Nro 473 lit:C; dom W. L. Zabłockiej.

— Jutro przypadają następujące nabożeństwa odpu- ' 
stowe, w kościołach: Śgo Józefa Oblubieńca N. M, P. 
na Krak:-Przedmieściu;— PANNY MARJI, na Nowem 
Mieście,— i parafjalnym Narodzenia N. MARJI PAN­
NY na Lesznie, Odpust N. MARJI PANNY Szkaplerz- j 
nej; — w kościele Śgo Krzyża i w kaplicy Śgo Kazi­
mierza na Tamce, odpust Śgo Wincentego a Paulo;— j 
w kościele Śgo Karola Borómeusza, przy ulicy Chło­
dnej konkluzja 40-godzinnnego nabożeństwa OPA­
TRZNOŚCI BOSKIEJ.

— Jenerał-Feldmarszałek, Namiestnik, doniósł do 
Najwyższej wiadomości, że urzędnicy zarządu główne­
go nadzoru budowli grecko-uniekich cerkwi w Króle­
stwie, z powodu rocznicy ocalenia Najjaśniejszego 
Pana od grożącego Jego Cesarskiej Mości niebezpie­
czeństwa, przy świętokradzkini zamachu dnia 4 Kwie­
tnia 1866-r., ofiarowali rs. 100, dla uformowania ka­
pitału na utworzenie stypeudjum przy chołmskiem 
gimnazjum dla jednego ucznia z włościan, wyznania 
greeko-unickiego, z nazwaniem tego stypendjum „Ko- 
misarewskim“, — i że po udzieleniu zezwolenia JW. 
Namiestnika,- tak na przyjęcie tej ofiary, jak i na 
otwarcie dalszych składek w wspomniońym celu, ze­
brano z dobrowolnych ofiar rs. 934 kop. 87, które 
oddane zostały pod zawiadywanie kuratora warszaw­
skiego okręgu naukowego. Po nąjpoddanniejszem 
przedstawieniu Tego, Najjaśniejszy Pan raczył zezwo­
lić na nazwanie zamierzonego przez urzędników wspo- 
mnionego zarządu stypendjum „Komisarewskiem“, 
Najwyżej rozkazawszy zarazem, oznajmić w Imieniu 
Jego Cesarskiej Mości podziękowanie osobom, które 
uczestniczyły w składkach. (Dz. W.)

—  Komisja R ządow a Spraw ied liw ośc i  ogłasza, iż Komi­
tet Urządzający w Królestwie Polskiem postanowieniem w d. 
26 Marca (7 Kwietpia) r. b., na posiedzeniu 240 zapadłem , 
następujące zapisy: l)  rs. 450 dla kościoła w Zadusznikach;
2) rs. .7,60- dla kościoła wSkerapem; 3) rs. 1,350 nazałożenie  
i utrzymanie szkoły i ochrony dla włościan we wsi W itko­
w ie; 4) rs. 1,350 na założenie i utrzymanie szpitala we wsi 
Witkowie; 5) rB. 3,600 na dwa stypendja w szkołach płoc­
kich, dla dwóch ubogich u c z n ió w  z familji Trzcińskich; 6) 
rB. 300 dla ąz.pitąlą Dzieciątka Jczua w W arszawie; 7) rs. 
1,50 dla szpitala ewangelickiego w Warszawie; a) rs. 150 dla 
szpitala staroeakonnych w Warszawie; testamentem na dniu 
3 Kwietnia 1862  roku prywatnie sporządzonym ’i prawnie o- 
głnszonym przez Ignacego Trzcińskiego poczynione w myśl 
*irt. 9 io  K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa­
runkami w testamencie wyszczególnjonemi, zatwierdził: za­
strzegając, aby sumy dla kościołów w Zadosznikach i
pem legoyrane, przeszły na rzec* skarbu. (D. W.)

— Prezydent  M iasta  W a r s z a w y .— W  dalszym ciągu Ogło­
szenia swego, Magistrat podaje do wiadomości csób iuterjs- 
sowauych, 4e P. Fryderykowi Grantzów pod Nrem 3089/40 . 
zamieszkałemu, jako wykwalifikowanemu Majstrowi pieBjal- 
skiemu, udzielonem zostało pozwolenie na trudnienie się pro- 
fessją ciesielską. — P. o. Prezydenta JeneraTńtgo Sztaba, 
Jenerał-Major W i t k o w s k i .  -  Naczelnik K an cełlifJ , 
Z d z i t o w i e c k i .  (D. W. )  f

— W rozkazie Warsz. O ber-Policmajstra do policji 
wyk. za Nr. 186 zamieszczono: Stosownie do rozporzą­
dzenia władzy wyższej, osoby zostające pod ?yvyczaj- 
nym lub ścisłym dozorem policji, za niedopełnienie, 
bez usprawiedliwiających przyczyn, stąwigjińięSwa, i 
złożenia w myśl obowiązujących przepisów,, własnorę­
cznego podpisu u miejscowych rewirowych nae?e}iu- 
ków, w dniu 1 (13) i 15 (27), a ukommisarzy cyrku­
łowych w dniu 1 (13) każdego miesiąca, pociągani być 
winni do kary pieniężnej: pochodzący ze stanu gmin­
nego po kop. 25, mieszczanie po kop. 50 a szlachta po 
rs. 2, za każdym razem. O czem kommunikuję policji 
dla wiadomości zastosowania się. i akuratnego wykopa­
nia. (Gąz. Polic.)

— Rozkaz Warszawskiego Ober-Policmajstra ,do 
policji wykonawczej. Z rozporządzenia władzy wyższej, 
dyrektor orkiestry w trupie śpiewaków francuzkięh, 
dających przedstawienia w zakładzie zwanym |3ćtó)ća- 
do, poddany francuzki, Lehar, za ubliżenie publiczno- 
ści. w czasie przedstawienia w dniu 29 Czerwca (11- 
Lipca), wysłany został za granicę, z zabronieniem, mu 
nadal przyjazdu do Cesarstwa i Królestwa. O czem po­
daję. do wiadomości podwładnej mi policji, dla niedo­
puszczenia powrotu jego do Warszawy. (Gaz. Polic!)

— Dyrekcya Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeń­
skiej i Warszawsko-Bydgoskiej: Zawiadamia że Sto­
sownie do przepisów przez Władzę wyższą dla dróg 
Żelaznych zatwierdzonych, odbędzie się w dniu 11 b. m.
0 godz. 2-ej z południa w- biurze Zawiadowcy Stacyi 
Głównej Dróg Żelaznych w Warszawie licytacya głośna 
in plus na sprzedaż różnych przedmiotów w pówoz&h
1 na stacyach Dróg Żelaznych przez passażerów w r. z. 
pozostawionych, a przez tychże mimo wielokrotnych 
ogłoszeń nieodebranych.—- Chęć zatem kupna mąjąćy, 
zgłosić się. zechcą w terminie i miejscu wyżej oznaqzo- 
nem, gdzie zalicytowane przez siebie przedmiotyT>o 
uiszczeniu za nie należności natychmiast wydane 
im będą.— Warszawa dnia. 3 (15) Lipca 1868 r. 
—4758— (1—2)  A



— Przyjechali do Warszawy; jenerał-kawalerji Czer- 
/rźfsow, z Wiednia; jenerał-major Sau-icz, z twierdzy 
Nowógieorgiewskiej; dymissjonnowany jenerał-lejtnant 
Kantorski, z Grodna;—wyjechali zaś jenerał-majoro- 
wie: Izmailow, do Petersburga; Ueinlhal, do Swidr; 
rzeczywisty radca stanu II oil, do Wiednia.

_ — £* — W pogawędkach naszych o wystawie sztuk 
pięknych, trzymać się będziemy zawsze w charakte­
rze prostego, miłującego sztukę Sprawozdawcy.

Sądzimy bowiem, że szczegółowe krytyczne wy­
wody o kolorycie, świetle lub perspektywie, nie mogą 
interessować tych wszystkich, którzy obrazu o jakim 
mowa, albo nie widzieli, albo też patrzą na dzieła 
sztuki po dyletancku.

Będziemy zatem zawsze, mówiąc na tern miejscu 
o wystawowych pracach naszych artystów, przedsta­
wiali jedynie całość ich utworów, i tłomaczyli myśl 
główną.

Oprócz zaś skłaniania czoła przed pięknością dzieł, 
pędzla czy dłuta, lub też wytykania wszelkiej brzy­
doty, ze szczerym zapałem będziemy starali się wy­
szukiwać takie utwory, które są spełnieniem zobo­
wiązania talentu albo jego obietnicą.

A zatem po owem otwarłem i niezłomnem credo....
U  U

I ł

Dzisiejsze nasze sprawozdanie rozpoczynamy od 
obrazka, który w tłumie nowszych malowideł najwy­
mowniej zaleca się nie rozmiarem, nie myślą, ale 
wykonaniem.

Jest to półtorałokcia w kwadrat obrazek p. Józefa 
Brandta. Treści następującej:

W ciasnej i brudnej uliczce miasteczka, zatrzymał 
się na postój, oddział konnicy. Starszyzna gwarzy; 
w pośrodku; po lewej1 trzech szeregowców obsiadło 
kipiący kociół, a konie rycerzy popasają się po po­
dróżnemu. Z ganków zaś charakterystycznych domostw, 
stojących po obu stronach uliczki, patrzą na niezwy­
kły widok niewiasty i dziewoje.

Prosty ten wypadek z epoki średniowiecznej, pan 
Brandt wymalował prześwietnie; jak na dłoni widać 
z tej pracy, że już włada pędzlem nie na żarty, i żc 
niezadługo stanie się najcelniejszym malarzem ane­
gdotycznej historji.

U  U

Z nowszych robót w tymże salonie, gdzie mieści 
się i wielki obraz p. Brandta okazywany na zeszło­
rocznej wystawie paryzkiej, zauważyliśmy świeżą pra­
cę p. Dylczyńskiego.

Artysta odmalował „wspomnienie14, widocznie z epo­
ki marzeń „o burzach namiętnych, o jasnych wło­
sach, wianeczkach mirtowych, o słodkich ustach, sło­
wach piołunowych, i pieśniach smętnych i melodjach 
smętnych44, i tym podobnych czarach edenu młodości.

Wspomnienie owe, myśmy tak widzieli.
Na kamiennej ławce pod drzewem, usiadły dwie 

tegoczesne panny dla przejrzenia albumu z fotogra- 
fjarni, a wyżeł obok nich w idocznie gra rolę strażnika, 
wstydliwych, a ciekawych cór Albionu. Że zaś owe dwie 
damy są Angielkami, oprócz podpisu, objaśniają wy­
raźnie przeczerw one jednej z nich włosy., Czy jednak 
obrazek, o którym mowa, wywołuje spodziewane wra­
żenie? i czy nie zadrogi? niech sądzą zwiedzający.

Od pewnego czasu ilość portretów na wystawie 
znacznie się zwiększa. Wpośród zaś olejnych różnych

wartości prac w tym rodzaju, pastele p. Dukszyń- 
skiej świadczą o szybkich i korzystnych jej postępach 
w obranym zawodzie. Portret nawet „damy w pur­
purowej draperji44,' zdaje się nam być jednym z naj­
efektowniejszych, grą kolorów i nąjpodobniejszy cli ze 
znanych nam robót, młodej amatorki

“  u
ł?

Pejzażystów pojawiło się obecnie tak wielu, iż trze- 
baby napisać cały tom, żeby o wszystkich i godnie 
wspomnieć. Nie z ignorancji wiec innych, ale z ko­
nieczności zaznaczenia rzeczywistych dowodów talen­
tu, wspominamy tu o dwóch prześlicznych pejzażach 
p. Małeckiego „widok granicy bawarsko-tyrolskiej44 
i p. Malinowskiego okolica „Sławina pod Lublinem44.

Pejzaż p. Malinowskiego wygląda jak gdyby sam 
się odmalował; sztuka zupełnie w nim się skryła, 
ustępując placu przyrodzie. Stanąwszy przed nim, 
zdaje się, że to otwarte okno chaty na świat boży, 
a nie martwe płótno.

— Wczoraj w kościele Śgo Ducha, przy rogu ulic: 
Długiej i Freta, o godzinie lOej rano, odbyło się ża­
łobne nabożeństwo, za dusze ś. p. Tomasza i Tekli 
Eiblów, obywateli tutejszych, oraz ich syna Ludwika, 
artysty orkiestry Teatru Wielkiego, zmarłego w b. m. 
W czasie tego nabożeństwa, które odprawił Jks. Ka­
nonik Baliach, artyści, w których liczbie było trzech 
synów zmarłych, wykonali Requiem Stefaniego i marsz 
Ńideckiego.

— W Poniedziałek t. j. dnia 20 b. m„ w kościele. 
Archikatedralnym i Metropolitalnym Śgo Jana, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Księcia 
Włodzimierza Czetwertjńs/tiego. Od godziny 6ej z "ra­
na wszystkie msze św. w tym dniu i w tym kościele 
odprawiać się będą za jego duszę, następnie, o godzi­
nie lOej rozpoczną się egzekwje, po których wyjdzie 
msza śpiewana za duszę nieboszczyka. Na które to na­
bożeństwo bracia zapraszają: Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —4762— (10803)

— W dniu 20 b. m. w kościele Śgo Ducha, przy uli­
cy Długiej, o godz: 9ej z rana, rozpocznie 'się żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Juljana Klajn, na 
które pozostały brat, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —4760—(10,802)

— Wczoraj w Resursie Kupieckiej, odbył się wie­
czór muzyczny, na dochód nieszczęśliwych pogorzel­
ców Pragi. Program tegoż koncertu jako nieogłoszo- 
ny dotychczas, przytaczamy: Arja z opery „Ernani44 
Yerdiego, odśpiewana przez pannę Pfeiffer Płodowską; 
romans z Cyganki Balfiego, odśpiewany przez p. Cie- 
ślewskiego; arja z Lindy di Chamounix Donizettego, 
odśpiewana przez panią Jakowócką; scena z komedji 
„Zachód słońca44, odegrana przez pp. Żółkowskiego 
i Chęcińskiego; arja z open- „Rigoletto44 Verdiego, 
odśpiewana przez panią Jakowicką; towarzyszył na 
fortepjanie p. Jarecki. Jak widzimy program to do­
brze obmyślany dla zaciekawienia i zajęcia słucha­
czów. Obie artystki powyżej wymienione, zyskawszy 
już zasłużony rozgłos za granicą, zapragnęły obecnie 
utwierdzić go najmilszem dla siebie ziomkówr uzna­
niem. Na tern też uznaniu nie zbrakło im wczoraj.;. 
Wstrzymujemy się jednak od rozbioru wczorajszego 
wystąpienia, jako urządzonego na cel wyłącznie do­
broczynny. Bezwarunkowe podziękowanie tylko nale­
ży się obu artystkom biorącym wr niem udział, jako



też i panu Cieślewskiemu, którego głos piękny i me­
taliczny; zawsze w sercu słuchaczów przyjazne echo 
wywołuje. Na szczęście, tym razem oddawane kon­
certowi dobroczynnemu i biorącym w nim udział, po­
chwały, nie zmuszają pióra naszego, do maczania się 
w abzarynowanym atramencie fałszu, bo szczerze 
i sumiennie możemy przyklasnąć wczorajszemu wy­
stąpieniu. Arcy-zabawną historję rodziny Bourbillo- 
now, rozpowiedział nam i tym razem Żółkowski, 
którego werwie komicznej doskonale Chęciński stanął 
ku pomocy. Ta scena, jak  zawsze stanowiła jeden 
wybuch śmiechu; owe słowa bezładne w ustach zna­
komitego artysty, przemieniają się w tak komicznie na­
strojony galimatjas, że najpewniejszemu nawet słu­
chaczowi niepodobna jest wysłuchać obojętnie tego 
opowiadania, do którego wchodzą ciągle nowe o coraz 
oryginalniejszych imionach, osobistości. Scena Bour- 
billonów, zresztą w przysłowie już u nas weszła, i nie 
tak  prędko zaginie. Po ukończeniu przedstawienia 
w sali głównej Resursy, zebrani słuchacze, których 
było około 450, przenieśli się do ogrodu, gdzie spa­
lone zostały ognie bengalskie, i błyszczało słońce i 
elektryczne przez pana Jastra  urządzone. Oprócz 
tego oświecała ogród cały illuminacja rzęsista, urzą- ; 
dzona przez p. Drzewińskiego, sekretarza resursy, 
z pomocą miejscową. Dochód z wczorajszej zabawy 
wyniósł rs. 475. A były i naddatki, do takich należy 
ofiara rs. 10 za bilet przez p. F. Ł., na ręce człon­
ka komitetu pomienionej instytucji p. Kaliksa Pot- 
kańskiego, złożona.

—  W dniu 12 b. m. obchodził w m. Włocławsku, 
50-letnią rocznicę kapłaństwa JX. N orbert Sobeski, 
P rałat, dziekan kapituły kujawsko-kaliskiej, Proboszcz 
parafii Służewo.

—  Kościół parafjalny w Powsinie, w-si do dóbr wi­
lanowskich należącej, odnowiony w tych czasach we­
wnątrz, przez fabrykę pozłotniczą tutejszą p. Zakrzew­
skiego, wczoraj także uzyskał wyrestaufowany przez 
artystę p. Jabłońskiego obraz bardzo dawnego pędzla, 
wyobrażający S-tą Trójcę, pod której wezwaniem ko­
ściół istnieje. —  Obraz ten stanowi zakrąg na wielkim 
ołtarzu.

—  Na Wystawie Obrazów i  Starożytności, mie­
szczącej się na Podwalu w Dyzmańskich pałacu, wiele 
jest nowoumieszczonych przedmiotów, mianowicie i 
z dawnej saskiej porcelany, które ze względu wyboro- ; 
wych i nieuszkodzonych egzemplarzy, na szczególną 
uwagę zasługują. S tara piękna porcelana, dzisiaj jest 
prawdziwą rzadkością, albowiem w pierwszych zagra­
nicznych antykwarjach, brak jej czuć się daje, i jest 
zastępywana porcelaną nową, która pod względem zło­
cenia, malowania i odlewu, ani w połowie równać się 
dawnej nie może. Oprócz porcelany i rozmaitych przed­
miotów z bronzu oraz z fajansu i gliny palonej, jest 
flet z kości słoniowej ozdobnie wyrobiony, bardzo inte- 
ressujący, z nadpisem na srebrnej herbowej tarczce-
Mberlus Baranowski polonus, vice Cancefarjus Ren-ni 

ijdscopus Premislensis, postea Arckiepiscopus Inconen- 
sis, Anno 1585. Ze zbroi: jest dwie halabardy z a w i ­
rowane, jedna z czasów kurfirsta brandeburskiego; 
druga oficerska z czasów Fryderyka Wielkiego; cze- 
han węgierski srebrem nabijany, i toporek ładnie cy­
zelowany złotem i kamieniami wysadzany, wyrób orjen- : 
talny z XVIII wieku.—  Wystawa chociaż zwolna, ale 
ciągle wzrasta w piękne i rzadkie przedmioty, zasługuje 
ona na poparcie, jednak wiele jest osób, które nawet o jej i

istnieniu nie wiedzą; a szkoda, bo zwiedzenie jej nie 
tylko pr zyjemność, ale i pożytek przysporzyć może.

(A rt nad.) Niezbyt dawno czytałem w „Kurierze 
W arszawskim1' artykuł z podpisem „Agrykola11 podtyt.: 

i „Postęp", który dotknął tylko jednej okoliczności, co 
i do miary butelek z piwem. Możnaby w uzupełnieniu 
. tego dodać jeszcze, że gdy taksa na piwo istn iała , 
i butelki które zawierać powinny były jednę kwartę, 

m iały wyrabiany w hucie szklannej stempel z napisem 
Jedna kwarta. Późniejsze butelki mają niekiedy także 
na sobie niby podobny stempel, ale jest to raczej klek- 
sik ze szkła, przylepiony do butelki w tein miejscu, 
gdzie był dawniej stempel, niemający na sobie żadne- 
go napisu. Miara tych niby kwartowych butelek zmniej­
szyła się do trzech kwaterek. Inne naczynia szklanne 
w handlach używane, uległy także postępowemu prze­
kształceniu, ale nie na korzyść konsumentów. I tak, 
butelki do wina i innych kosztowniejszych napojów 
używane, miały początkowo płaskie i równe dna, co 
(jak wyrozumowano arcy-logicznie) narażało butelkę 
na łatwe stłuczenie. Zaczęto je  więc wyrabiać z dnem 
nieco wklęsłem; ale wklęsłość ta  stopniowo tak się 
powiększyła, że teraz dochodzi blisko do połowy bu­
telki. Na oko tedy, zdaje się butelka być sporą, ale 
przez swą wklęsłość, płynu w niej zawartego posiada 
ona jeżeli nie o połowę, to przynajmniej o jedna szklan­
kę mniej objemu niż się wydaje. Podobny postęp daje 
się widzieć również np. w puszkach z szuwaksem, 
z kremem do golenia i t. p., które przedstawiają oku 
wcale okazale, ale zdjąwszy z nich pokrywkę, poka­
zuje się, że o połowę są mniejsze niż sie wydają, bo 
owe pokrywki tak  są wysokie, jak  same puszki. Ma- 
terja ł przy tern tak butelek, jak  puszek nieproporcjonal­
nie jest gruby (nibyto dla trwałości) a właściwie dla 
omamienia wzroku. Koszyki na owoce w7 ogrodach 
przedawane, były dawniej: jedne większe piramidalne 
z prostemi ścianami, drugie mniejsze, owalne, głębokie.
I dzisiaj widzimy także piramidalne koszyki, ale ścia­
ny ich są wklęsłe, tak, iż mniej zawierają owocu, niż 
na oko zdają się zawierać. Koszyki zaś owalne robią 
w tym celu płytkie, a szerokie. Na takim postępie lu­
dzie poznają się powoli, jak  już poznali się na furach 
drzewa przerabianych na dwie z jednej. Ja" tylko pra­
gnąłbym zwrócić na to uwagę pubiiczną.

Dawny czytelnik „Kurjera Warsz.“
— Zeszyt I., zapowiedzianej „Biblioteczki Gawęd i 

Powiastek Żydowskich" wyszedł z druku i zawiera o- 
powiadania p. t.: „Córka Handlarza" obrazek z cza­
sów ostatniej epidemji w Warszawie, skreślony przez 
p. Józefa Goldszmita. Autor w powiastce tej zamlęrzył 
zaznajomić publiczność z warunkami w7 jakich żyje 
uboga klassa żydów, i w jakich zastała ją  ostatnia epi- 
demja, rzuca kilka myśli o środkach uprzedzających

. pojawienie się choroby i mogących wiele przyczynić 
! się do osłabienia jej skutków, nadto zapoznaje n a s . 

z działalnością ówczesnych dyżurów cholerycznych,, 
które tak dzielną niosły pomoc, zwłaszcza ludności 
pozbawionej środków ratowania się własnemi siłami. 
Takie poważne zapatrywanie się na cel powieści wy­
różnia utwór ten z tłumu bezbarwnych powiastek, 
z jakiemi spotykaliśmy się niekiedy w publikacjach te­
go rodzaju. Sądząc z pierwszej pracy, możemy dobrą 
wróżyć przyszłość temu wydawnictwu, tern bardziej, że 
cena jest przystępną,

— Do głównego kantoru drukarni „Kurjera War­
szawskiego", nadesłanym został bukiet kwiatów z chle-



ba, o którym przed kilku dniami wspominaliśmy. ; 
Praca ta  małżonki autora „Chatki w Lesie11 wzbudza j 
podziw we wszystkich amatorach naśladownictwa oka­
zów królestwa Flory. W dopełnieniu poprzednio po- | 
dąnych wiadomości o artystycznych pracach pani i  
Kondratowie/owej, donosimy, że dwa podobne bu- j  
kiety z chłeba, posłane na zeszłoroczną Wystawę Pa- 
ryzką, oglądanemi były z zajęciem przez mnóstwo • 
osób. Uprzedzamy zarazem, że bukiet znajdujący się : 
obecnie u nas, jest prywatną własnością, przez nie­
długi więc tylko czas, na widok publiczny wystawio­
nym będzie. Za obejrzenie go zaś w imieniu biednych 
upraszamy „o co łaska11 do puszki.

—  Pogodą, przez rolnikow zwłaszcza, z utęsknie­
niem wyczekiwana, zdaje się, jakoby miała ustalić 
się.

-r- Wkrótce jeszcze jedno przybędzie w Warszawie j 
widowisko na wołnem powietrzu. W znanym ogródku 
pąd Lipką na ulicy Przejazd, „człowiek mucha“ będzie 
'dawał swe przedstawienia, oraz okazywaną będzie 
cudowna fontanna zwana Kalospintochromokrene. ;

.f-r Osoby, które przyjęły udział w loterji fantowej, ) 
na dochód ubogich, pod opieką gminy Ewangelickiej | 
zostających, a które losów jeszcze nie ciągnęły, mogą : 
ciągnienia dopełnić od dziś (od godziny 2ej do Gtej j 
pa południu, aż do Wtorku), w kancellarji domu 
starców tejże gminy.

— Ńiegrana od ośmiu lat operetta Stan. Moniuszki 
„Jawnuta11, wkrótce na wyspie w Łazienkach przedsta­
wioną będzie. Słyszeliśmy, że twórca jej przerobił 
ją  w niektórych ustępach, głównie zaś zastosował chó­
ry. do otwartej pod gołem niebem miejscowości. Nie 
wątpimy, że ten ośmioletni przeciąg czasu i te zmiany, 
silnym będą bodźcem ku zaciekawieniu publiczności.

— Zaonegdaj w zarządzie XI okręgu kommunikacji, 
odbyła się licytacja na budowę nowego mostu pod m. | 
Kołem na rzece Warcie wznieść się mającego. Na li- i  
cytacji tćj utrzymał się p. L. Śilberstein. Most pomie- 
niony będzie jednym z większyćh w Królestwie. ;

(Art. nad.)' Przed kilku dniami wsiadłszy do 
omnibusu na placu Krasińskich, o godzinie kwadrans i 
na piątą po południu, stanąłem na placu trzech krzy- i 
żów o pięć minut po siódmej. To się wydaje niepo- j 
dobnćm do wiary, ,a jednakże tak było. Co kilkadzie- 1 
siąt kroków końskich omnibus przystawał, jedynie 
w skutek złudzeń konduktora, że ktoś z trotoaru daje 
mu znaki, ażeby się. zatrzymał. Rada radykalna wszak­
że yna.ukrócenie podobnych nadużyć, mojem zdaniem 
jest taka, ażeby na właściwych stacjach notowano 
chwile odjazdu i przyjazdu omnibusów, a kontrola ta­
ka ściśle prowadzona z pewnością złemu zapobiegnie.

Prenumerator, A. Z.
—  (A. n.) Dla gospodyń wiejskich, którym liszki 

nięzczi kapustę, podaję tu środek stwierdzony dłu­
goletnią moją praktyką. Bierze się iunt mydła zwy­
czajnego* szarego do 5-ciu garncy wody i po stosownem 
skłóceniu, rosi się tą mieszaniną za pomocą miotełki 
z pręcików każdą główkę kapusty, rano po oschnięciu 
rosy . J. O.

— Jeden z biegłych matematyków porachował, że 
człowiek szybko mówiący, może w ciągu godziny po­
wiedzieć 7,000 słów, w ciągu minuty więc około J 20, 
a  \s( cjagęu sekundy 2 słowa. Kto nie wierzy niech
sprawki! sewiaisysaa r

. W. L. List Paid, tylko za opła- 
tą.tuoieszczońym bye może.

j

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,* 
dla ubogiego na ulicy Bugaj pod Nr 2589, od * rs. 3. 
40 kop. od A. dla chorego niemającegó na wody 
Emskie.

— D. 14 b. m. w Krakowie odbyła się wr kollegjum 
prawniczem Uniwersytetu Jagiellońskiego, dysputa pu­
bliczna p. Ludwika Midowicża, rodem z Starego Sącza, 
w celu uzyskania stopnia doktora praw.

— W Szwejkowie i Czeremchowie w Galicji, miało 
miejsce w tych dniaeh tak zwane oberwanie się chmu­
ry, które zrządziło okropne spustoszenie, skutkiem 
czego w Czeremchowie strumień wezbrał i uniósł jeden 
z budynków dworskich; znajdowała się tam dziewczy­
na 13-letnia, która utonęła. W tymże strumieniu 
w Dobrowodach utonęły trzy konie dworskie i kilka 
owiec.

— Z  Książa, w Wielkiem Księztwie Poznańskiem. 
Pomiędzy ludźmi okolicznych wiosek, a szczególniej 
dziećmi, pojawia się choroba z symptomami cholerycz- 
nemi; pewno skutkiem pożywania owocu, nagle upa­
łami czerwcowemi dojrzałego, a picia po nim. Wy­
padek bardzo nagłej śmierci dopiero jeden się okazał 
na dwunasto-letnim chłopcu, który po zaboleniu gło­
wy i kurczach żołądkowych, w kilka godzin u- 
marł.

— Przy obdukcji eiała zmarłej przed kilku dnia­
mi wr Poznaniu na trychiny osoby, znaleźli trzej ta-

| meczni lekarze najwięcej trichin pod skórą brzusznią, 
która najbliżej wnętrzności się znajduje. Znajdowały 
się one jednakże prócz tego i w odleglejszych czę­
ściach ciała, jak naprzykład w rękach i t. d.

— Kolej żelazna od Oleśnicy, w Wielkiem Księz- 
twie Poznańskiem, na Kępno, ma być dalej poprowa­
dzoną na Sieradz do Lodzi.

— W Paryżu, dnia 5go b. m., rozpoczął wycho­
dzić dziennik, pod tytułem: „Le Gaulois“.

— W Ems bawi obecnie tyle gości, jak nigdy 
przedtem. Liczba ich do połowy bieżącego miesiąca 
wynosiła 6,011.

“— Berlińskie więzienie Stadtvoigtei tak jest prze1 
pełnione, że osoby, skazane za wyrządzone przez nie 
obelgi, nie mogą być na teraz doń przyjmowane.

— Panna Nilsson śpiewaczka, rodem Szwedka, któ­
ra śpiewała w r. z. w wielkiej operze paryzkiej, żąda 
honorarjum za przyszły sezon 180,000 fr. „Figaro11 po­
dając tę nowinę, dziwi się bardzo, że p. Nilsson nie 
żąda w dodatku stołu i stancji.

— yy Nowym Yorku pękł d. 13 z. m. wieczór kocioł 
sikawki parowej, podczas gaszenia pożaru i okruchami 
swemi zabił 4 osoby, a 22 poranił tak ciężko, iż wiel­
ka ich część umarła, następnie pokazało się, że ma­
szynista użyty do tej sikawki, wcale się nie umiał ob­
chodzić z maszyną parową.

— Według „Orol11, królowa Wiktorja zamierza u- 
dać się do Szwajcarji po zamknięciu parlamentu. Ma 
przejechać przez Paryż w najściślejszem incognito. 
Jej Król. Mość zamyśla czas jakiś przepędzić w okoli­
cach Lucerny, gdzie już zamówiono dla niej piękny 
dom letni.

— Wielka wystawa artystyczna, do której przypu­
szczeni będą i artyści obcy, otwartą będzie w Berlinie 
d. 10 Sierpnia, a zamkniętą 1 Listopada. Kierunek
tejże przyjęła na siebie królewska akademja sitak

1 pjękiśycn. : ..5;' .Lcyrxcqsaxo
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— Pan Viennet, dziekan wiekiem Akademji fran- | 
cuzkiej, który sarn. ze sprawiedliwą dumą tytułował 
się weteranem poetów francuzkich, umarł d. 12 Lipca 
w Val de Grace, mając lat 91. Do ostatnich dni życia 
zachował młodzieńczy ogień i żywość.

— W Belgji zabroniono wyrabiać, przechowywać, 
przewozić nitrogliceryng, ponieważ to ciałor zbyt łatwo 
eksploduje. Nie wolno tam wigc wcale, używać nitro­
gliceryny.

— Przedsięwzięta obecnie restauracja, kościoła św. 
Karola w Wiedniu nastręczyła sposobność nowego za­
stosowania szkła wodnego. Piękna ta świątynia chyliła 
Się do upadku z tej przyczyny, że wszystkie jej płasko­
rzeźby, filary, gzymsy i figury, wyrabiane ze zbyt mięk­
kiego kamienia, zwolna pod wpływem powietrza tra­
ciły na swej zdobnej powierzchowności. Przedsięwzięta 
w r. 1834 naprawa rzeźb przez lekkie pociągnienie 
wapnem nie na długo zabezpieczyła je od zniszczenia. 
Departament budownictwa postanowił najprzód wszyst­
kie części kamienne tego kościoła pociągnąć farbą 
olejną; od zamiaru tego atoli odstąpiono z uwagi, że j 
warstwa olejna, pokrywając delikatną rzeźbę, zatarłaby 
pierwotną jej artystyczną wartość, Postanowiono wiec 
użyć na "ten cel roztworu szkła wodnego, jaki z po­
żytkiem stosowano już wielokrotnie przy odnawianiu 
pomników we Francji, Niemczech i Anglji. Do wspo- 
mnionej konserwacji kościoła św. Karola użyto szkła 
wodnego z fabryki pp. Kailan i Gummi w Nussdorf pod 
Wiedniem. Dwukrotne pociągnięcie tą  mięszaniną za­
bezpiecza rzeźby nietylko od zniszczenia, ale nadto 
przezroczystość jej dozwala zachować pierwotny arty­
styczny charakter. Dotąd używano szkła wodnego
z najlepszym skutkiem we Francji i Anglji, mianowicie 
przy restauracji starożytnych pomników w Wersalu, 
Fontainebleau, tumu w Chartres, ratusza w Lyonie, 
kościoła Notre Dame w Paryżu; o użyciu zaś tego roz­
tworu najpochlebniej objawił swe zdanie znakomity 
architekt francuzki Violet le Due.

— Niedawno temu zdarzył się w Bukareszcie 
bardzo smutny wypadek. W arsenale robiono przy­
gotowania do ogni sztucznych i strzałów Bulwowych. 
W skutek nieostrożności kierującego temi robotami, 
nastąpiła straszna eskplozja nagromadzonego mate- 
rjahi palnego, przy której 23-ch żołnierzy postradało 
życie, a wielu jest ciężko rannych. Pożar, który wy­
buchł w jednej części arsenału, położonego niemal 
w środku miasta, zagrażał mu wielkiem niebezpieczeń­
stwem, gdyż w piwnicach magazynów, pokrytych 
gontami, znajduje się znaczna ilość prochu i granatów, 
a w blizkiem sąsiedztwie, fabryka pistonów. Spieszny 
i doskonale prowadzony ratunek miejskiej straży ognio­
wej, położył tamę p o ż a r o w i . _____________

— Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców. Niniej- 
sąem zawiadamia, że zapis uczni, na rok następny do 
szkoły handlowej, rozgocznie się z dniem 19 Lipca, to 
jest w Niedzielę i trwać będzie do włącznie 2 Sierpnia 
r. b. w każdą Niedzielę i Święto. Każdy nowy zapisu­
jący się uczeń winien być zaopatrzonym w świadeetwo 
z dopełnionego zapisu w Urzędzie Starszych Zgrema- 
daenia kupców, bez którego do egzaminu przypuszczo­
nym nie będzie. --4676—(10583.)

— Doktór Leopold Tabaczyński, przeniósł mieszka­
nie do domu przTbylskiego, prży ulicy Wareckiej Nr 3 
(nowy) gdzie przyjmuj! ehoryfeh od godziny L de dej j 
po południu. (4—4) —4453— (10321)

— Koncerty' orkiestry w Prado, pod dyrekcją parrófw 
A. Sonnenfelda i M. F. Stankiewicza od dnia jntrzejl

i  szego miejsca nie będą miały. — Co do dalszego gry­
wania pomienionęj orkiestry w jednem z miejsc publice 

j  nvch, następnie będzie doniesionem. ■
— Wł: Orłowski, Lekarz ordynujący w szpitalu 

Dzieciątka Jezus, przeniósł swe mieszkanie na ulicę 
Marszałkowską do domu Wej Skwarcowej Nr 75.

j Chorych jak zwykle przyjmuje o godzinie 5ej po połu­
dniu. —4753—(10,749)

1 — Prof: Dr Łuczkiewicz, zajmuje obecnie mieszka­
nie przy nlicv Śto-Krzyzkiej pod Nr 12. w domu Wej 
Źwan. ’ (2—3) ' —4722—(10,67(3)

— Doktór Miilliausm mieszka obecnie przy ulicy 
Grzybowskiej Nr 1056 (nowy 11).. —4667— (10584)

( 2 - 3 )  z / ''
— Dr Petrel/eiviez b. Naczelny Lekarz szpitali i fi­

zyk gubernji Płockiej, przeniósł mieszkanie swoje na 
Nowe-Miasto, do domu pod Nrem 328, (na róg ulic 
Freta i Franciszkańskiej), przyjmuje chorych od go­
dziny 8ej do lOej rano, a biednych bezpłatnie.

—4448— \ 3 —3) (10296)
— SźateckiYrdndazek, Adwokat, przeniósł mieszka--; 

nie swoje na ulicę Nowolipie, pod Nr 2410/11 do do­
mu Wgo Dobrzańskiego, trzeciego z kolei za h. Kom: 
Spraw Wewn:. (3—3) —4430—(10,241)

— Feliks Arendt, Dentysta, po powrocie z zagrani­
cy, przyjmuje cierpiących na zęby w lokalu przez sie­
bie zajmowanym przy ulicy Królewskiej, o czem ma 
honor zawiadomić publiczność, zaszczycającą go stro­
jem zaufaniem. —4716— (1—3)

— Zbigniew Wożnicki, Patron przy Trybunale Cy­
wilnym, przeniósł swą kanceellaryje do domu pod 
Nr. 809 — (nowy Nr 7) przy ulicy Solnej.
—4765-- (1 — 1) tgw oaąoy i^.mimod jąaura

- Redakcja Kliniki przeniesioną została na ulicę 
Królewską, Nr 37 (nowy). Załatwiają się, interesa od 
godziny 4ej do 6ej z południa wyjąwszy Niedzieli i 
świąt uroczystych. —4690— (10656) (2—3)

— W. J. Glantzrok wła ściel fabryki Kapeluszy, 
mieszkający dotąd przy nlicy Marjensztadt, w domu 
Szmideckiego Nr 2658, przeniósł swą fabrykę na ulicę 
Krakowskie-Przedmieście, do domu Pawłowskiego Nr 
366, obok dzwonnicy, na pierwsze piętro,, gdzie przyj­
muje stare kapelusze do przerabiania na teraźniejszy 
fason. —4435— (3—3) (10303)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
We Czwartek (16 b. m.), odbywała się w Wiedniu 

narada ministerjalna, której ważność już teraz się wy­
świeca, że cesarz przerwał swój letni pobyt w Iscfil, 
ażeby jej przewodniczyć, i że kanclerz państwa z te ­
goż samego powodu odłożył o dni kilka swój wyjazd 
do Gastein. Słychać że pomiędzy innerai rozbierane- 
mi tam sprawami, szło o ograniczenie żądań WęgrówT 
wymagających coraz to większych ustępstw1 w przed­
miocie obrony krajowej, (landwery) jak np. własnej 
artyllerji i inżynierji.

W Tryeście były zaburzenia i to dość znaczne, sko* 
ro krew się lała i padło 4 osób zabitych a 10 ra n ­
nych, pomimo że wojsko liniowe użytem nie było, a 
wylączhie policja i żandarmerją, były czynne, Zaburze­
nia te uważają, powszechnie za objawy antyklerykal- 
nych usposobień, które dzisiaj w cafej Austrji panują,.' 

Wieści o rew olucjjsjth 'fi&ęfeffiacjńch we Włoszech
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potwierdzają, się dzisiaj, przez ogłoszenie prograrama- 
tu „powszechnego republikańskiego przymierza11 oraz 
przez wiadomość, że we Florencji uwięziono 25 mazzini- 
stów przybyłych z Romami, jako też że w Rzymie i 
okolicy środki ostrożności podwojonemi zostały. Bądź 
co bądź, idzie tu widocznie tylko o podrzędne knowa- 
nia, albowiem i w ostatnich doniesieniach dzienników 
znajdujemy zapewnienie, że Garibaldi jak przedtem, 
tak i teraz jest przeciwny wszelkiemu przedsięwzięciu, 
mogącemu zakłócić spokój Włoch. W izbie rząd" od­
niósł zwycięztwo nad oppozycią, przeprowadziwszy 
wbrew jej woli artykuł do prawa, który księżniczkom 
z rodu burbońskiego zaślubionym książętom austrjac- 
kim zaległą od r. 1860, wypłatę procentów od summ 
posagowych zapewnia.

W przedmiocie ostatnicli wypadków w Hiszpanji, 
donoszą dziś z Paryża, że stronnictwo karlistów nie 
przyjmowało udziału w obecnym spisku. Wprawdzie 
aresztowany jenerał Dulce wzywał naczelnika karli­
stów Kabrerę do wspólnego działania, ale porozumie­
nie się między nimi nie doszło de skutku, ponieważ 
progressistowsko-liberalne sprzymierzenie, nie chciało 
się zgodzić na wniosek Kabrery, względem przyjęcia 
kandydatury wnuka Don Karlosa. Wiadomość o tern, 
że jenerał Prim opuścił Londyn dla udania się na ląd 
stały, potwierdza się.

Przekonywamy się coraz więcej, iż to rząd francuz- 
ki udzielił gabinetowi madryckiemu pierwszy wątek 
zamierzonego powstańczego ruchu w Hiszpanji i 011 o- 
strzegł królowę Izabellę, aby się miała na baczności 
względem księcia Montpensier. ,

Gazeto Elberfeldzka donosi, że negocjacje pomiędzy 
państwami Niemiec południowych, dotyczące ustano­
wienia kommissji wojskowej, odbywa się nanastępnych 
zasadach:

Każde państwo zamianuje kommissarzy, którzy 
przebywać będą w Mnichowie pod przewodnictwem 
Bawarji. Uchwały rozstrzygane będą większością gło­
sów. Głównym celem kommissji wojskowej jest usta­
nowienie dla państw południowych niemieckich, syste­
mu obrony, odpowiadającego systemowi pólnocno-nie- 
mieckiego związku. Kommissja będzie miała zarząd 
warowni południowych Niemiec i we wszystkich kwe- 
stjach wojskowych głos jej przeważną odgrywać będzie 
rolę. Pierwsze zebranie się kommissji odbyło się dnia 
15 b. m.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej, mają za­
miar urządzić w Peszcie konsulat.

(Ind. Bel., N. Pr. Ztg, Jour. des Deb).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 17 Lipca, godz. 11 m. 35 w nocy.

Berlin. —- Gazeta krzyżowa donosi, że na skutek 
propozycji rossyjskiej o ograniczenie użycia pocisków 
pękających. Prussy postawiły wniosek wydelegowania 
międzynarodowej kommissji biegłych. Wniosek ten 
jak najlepiej przez Rossję został przyjętym i zebranie 
się kommissji jeszcze na jesień b. r. zapewnione.

Belgrad—  Porta uznała księcia Milana.
Peszt. — Książę Karageorgiewicz na przesłany mu 

przesłany mu zapozew oświadczył, iż sąd miejski bel­
gradzki za niekompetentny uważa.

ROZMAITOŚCI.
* »■ » it v i, t

Cóż więc obecnie słychać w Paryżu?
— Nic. Odjazd powszechny: słychać trzask zamy­

kania kufrów, pakowanie, pożegnania, sprawunki, 
obstalunki, polecenia i rozmaite sceny z koczującego 
życia. Djalogi wędrowców z pozostającymi, słyszysz 
na każdym kroku; defilada kufrów nieustająca. Głos 
niewieści z powozu woła na odchodzącą sługę:

— A pamiętaj odsyłać mi listy, "poste-restante! 
meble utrzymuj porządnie—trzeba je trzepać przy­
najmniej raz w tydzień, żeby się mole w aksamicie 
nie zalęgły. Pamiętaj polewać kwiaty na balkonie 
i kanarkom przynosić co rano świeżego muchotrzebiu. 
Bądź zdrowa!!

Fiakier obciążony kuframi, rusza... i przejechawszy 
ulic parę, wyrzuca podróżnych i pakunki w dworcu 
kolei.

Przy kassie tłok okrutny, policja musztruje: trzeba 
stać z pół godziny w ogonie, dla kupienia biletów 
i zapisania rzeczy.

Tu częste bywają pomyłki—więc każdy się pilnuje, 
poleca, mianowicie kobiety, których dusza w kufrze, 
pomiędzy pudrem ryżowym i peruką. Jakaś imponu­
jąca piękność z tłumu woła:

— Bagaże do Trouville! proszę uważać! Przeszłe­
go roku, kiedym jechała do Havru, posłaliście moje 
rzeczy do Anglji. Dwadzieścia dni musiałam siedzieć 
w' stancji, nie mając paryzkiego odzienia.

Nareszcie już w nocy, rusza pociąg wyładowany jak 
beczka śledzi.

Wszystkie kąty zajęte... Siadasz w środku... Wagon 
niewygodny, trzęsie, gniecie„kurczy—awswojem łóżku 
byłoby tak wygodnie! tak szeroko i miękko... Prze­
klęta mania podróży! Ale próżno żałować. Już po 
czasie— a tu dopiero początek niewygody i umar­
twień.

Pominąwszy granicę i komory, na które tylko ło­
try i przemycacze przybywają wedle przepisu—jest 
trzeci ciemiężca: Pourboire czycha na podróżnego na 
każdem miejscu, o każdej dobie... i worka żąda, albo 

| nie da życia.
Doświadczenie zrobione na wodach nowych, pole­

canych przez paryzkie reklamy, czyni skutek pioru­
nujący... pół-żywy, spotykasz przyjaciela u źródła, 
któremu nie możesz odmówić dziesięciu ludwików, bo 
zostanie ci w mieszkaniu, na zakład. Tuż obok czy­
cha na ciebie ruleta, i rozmaite pokusy czarta. Bywa 
różnie—rzadko pomyślnie.
, Nakoniec, tęsknota do Paryża bierze cię za kołnierz 

i jako żandarm wspomnień odprowadza do opuszczo­
nego niebacznie mieszkania. Wracasz—ale nauka idzie 
w las. Na przyszłe lato robisz toż samo.

Co począć? Człowiek już tak stworzony: żywiołem 
jego zmienność— prawo ogólne ruchu jest jego pra­
wem. Próżnobyś mu powtarzał bajkę o Dwóch go­
łębiach, zawsze się daje uwieść ponęcie nowości. 
Zresztą, wyjeżdżać trzeba, żeby znaleźć powaby w sta­
rem mieszkaniu.

Wielką miał słuszność ów filozof, który powiedział, 
że z całej podróży najmilszy powrót.

— Kawalerzysto spadł z konia; urwis jakiś widząc 
to zaczął się śmiać i wołać: „Mnieby się to aie przy­
trafiło!^. -  .. .



„A cóżto, tybyś miał lepiej jeździć konno odemnie?11 
spytał potłuczony rycerz.

„Nie“ odparł urwis, ..tylko że jabym nie wsiadł na 
konia.“

A K A D A .
Druga  lite ra, pożyteczne p ierw sze  tr ze c ie ,
1 w szys tk ie  pożyteczne, konieczne na  święcie.

(Znączcnie zeszłej Szarady, Ławki). ______

Mam honor donieść Łaskaw ej Publiczno­
ści, ze w Sklepie pod firmą Uoaso»- 
s k l e g o ,  n a  Nowym-Świecie N r 1289 (uo- 

lf>, obok Ogniowej S traży, otrzym ano znaczny T ransport 
M a n t a  Litewskiego, ze zwierzyny znanego już
♦“ tejszej Publiczności z dobroci i sm aku wyrabianego przez 
W. Kleczkowskiego w Pinedze; równie też (ś itw iec  S t e a -  
r ? n o n y d i  K e n s k i r l i ,  i  Z a p a ł e k  W iedeń s kich. 
T am że m -żna dostać Ś ty g ;t» r wyleżałych ze znaczniejszych 
F ab ry k  Krajowych i Zagranicznych, g iz ie  i przyjm ują Ob- 
sta lunk i n t  W ę g i e l  Kam ienny i U r z e n o  Opałowe, a 
także  P renum era ty  na wszystkie Pism a perjodyczue.

-A. S z c z u c k i  S t u g n l e w .
(2—3) —4681 — (10563)

M ając w y ł ą c z n e  prawo drukow ania afi* 
! szów teatra lnych , jak o teź  wszelkich innych 
spektaklow ych i op iera jąc  się n a  par. 9 
(lit. b) umowy zaw artej z D yrekcją T ea­

trów  W arszaw skich, a potw ierdzonej przez JW g o  H rabiego 
Feldm arszałka  N am iestn ika w Królestw ie Polskiem , ogła­
szam z dniem dzisiejszem a b o n a m e n t  n a  w s z e l ­
k i e  w y ż  w z m i a n k o w a n e  a f i s z e  i  o g ł o s z e ­
n i a :  K toby sobie życzył takow e posiadać, zechce zgłosić 
się do d rukarn i T eatrów  W arszaw skich, przy ulicy D aniło- 
wiczowskiej, Nr 495, gdzie po podaniu swego adresu  i z ło ż e ­
niu j e d n e g o  r u b l a  półrocznej p rzedp łaty , będzie  m iał 
sobie codziennie regularnie d o staw io n e— W »r<zawa, dnia 2 
(14) L ipca 1868 r. . f  A A  C O T T l f .

— 8) t j l k ł S t l "  — 4686 —( |0 ,577)

~~ F o f l T T  a  f
nmiejący kopiować, retuszow ać gotowe ju ż  odbicia, j a k  r ó ­
wnież i klisze, przytem  nieco kolorować, szuka miejscu. 
W iadomość w R edakcji „K u rjera  W arszaw skiego11 pod lite ­
ram i C. B. (1—3) -1-4774 — ( 0821)

Do sprzedania lub wynajęcia na czas dłuższy

Fortepian Palisandrowy,
j  nowym guście, mało używany, z pięknym  g ło ­

sem. W iadom ość przy ulicy M arszałkow skiej N r 41 nowy, 
n a  2m piętrze na prawo, z ran a  do godziny 9ej, po połu­
dniu od 3ej do 5ej. ( • —3) — 4754 — (10750)

W czoraj, dnia 17 b. m. około godziny 8 
- z wieczora, w Saskim ogrodzie na ław ce ,

obok sodowej wody, z o s t ła :  Czarna, 
ka sz m iro w a  B e d u in a  z k w a -  

Stulili — Łaskaw y znalazca raczy oddać pod N r 737/8, róg 
Leszua i Rym arskiej, Ner m ieszkania 4. — 4771 —(10,822)

TYNRTURA NA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek na zapełne wyniszczenie tego 

robactw a z i-h  zarodkam i.
P R O S Z E K  MA ROBACTWO!!!

głównie na tak  zwane karaluchy, p rusak i i francuzy, 
w sku tku  przewyższający o wiele P roszek  Persk i. Je s t  
do nabycia w Sał-idzie Głównym Z ap a łek  i innych wy­
robów -chemicznych W. Dzisiewskiego, róg  ulicy Se­
natorskiej i B ielańskiej, dom Lówenberga. N r 467a.

w  tym że Składzie znajduje się PRO ZEK PElłSK I, 
TRUCIZNA na myszy i szczury, BIBUŁA do trucia 
much i B E N Z IN A do  wyw abiana plam. 

me (2— 10) — 4670— (5561) _i

ł*łL

c

I

FI6US rzadkiej piękności,
wysokości blizko łokci 6, obsypany liśćmi i koroną od s a ­
mego dołu, a k tórego liście m ają po 3/« łokcia długości a  

■ 'A szerokości, dla b raku  miejsca do zbycia bardzo tan io .
Kwiat ten  jako gruby w pniu może być ozdobą salonu, scho- 

j  dów lub balkonu. W idzieć m ożna przy ulicy Nowe Miasto 
! N r 356, N r 9 m ieszkania. (l — 1) — 4 7 4 9 —(10746)

Kagrody R a. 8.
! W  dniu I 2 tym b. m., w T ea trze  Łazienkowskim , zgubiono

Chustkę czarną, koronkową,
m ałej wprawdzie w artości, lecz stanowiącą drogą pam iątkę. 
U prasza się Znalazcę o oddanie do R edakcji „K u rjera  W ar­
szawskiego,“  za  powyższą nagrodą, ( l —3) — 4772— 110823)

W Czwartek, w Ogrodzie Saskim podcz.iS 
loterji fantowej znaleziono peleryn*

WF ~ kę n a  podszewce, od pławzezyka
* * * 0 * 5 ^ ® * * ° ' k tó rą  po udowodnieniu odebrać m ożna 
w R edak iji „K urjera  W arszawskiego,“ —Tegoż dnia, na te jże  
loterji zgubiono azarfę od su k n i, szarfa ta  była 
z perkalu  różowego w paski, a  obszyta również p e r’ialenli 
lecz innego wzoru U prasza się o zwrócenie takow ej doR edakcj, 
„K urjera W arszawskiego." (l — l) —4775— (lo ,818)

H  SIU , A O m  itT O H Y  “
S  wyłącznie

i Cygar, Papierosów i Tytoniów
{  H O S E \ B I I M |
H  przenosi filję Składu, egzystującą na tera  z przy ulicy 
«  Nowy-Swiat róg W areckiej, N r 1253, w pierwszych 
O  dn iach 'S ierpn ia  r. b., pod N r4 i2 a ,  w domu Wgo B a­
j i  je ra , na Krakow skiem -Przedm ieściu, naprzeciw  pa­

łacu  Hrabiego Potockiego, przytem  poleca Szano­
wnej Publiczności wypróbowane dobre 3 gatunki cygar 
HANSA na 3 ruble RIO H O N D O na 4 i UPPM AN na 
5 rubli za 1 0 0  sz tuk , Konstantego Kuchczyńskiego 
Z Rygi. (3— 12) — 4608—;j 10,744)

Letnie Mieszkanie w środku miasta,
z Balkonem i oknami na  Saski Ogród wychodzącemi, zło­
żone z trzech lub czterech  Pokoi, należycie umeblowanych, 
je s t do wynajęcia zaraz  n ą  dwa miesiące, w Domu Z akładu  
Wód M ineralnych, przy ulicy Granicznej N r 1077A. Bliższej 
informacji S tróż miejscowy udzieli. (2—3) — 4680—(10604)

* % * ^ * * * ^ * > to * ^ ,* ^ * *  * *  * * * * *  * * * * * ^ * * i* ->
Je s t  do sprzedania ^

Krowa młoda, i
z rassy H olenderskiej, po drugim o c ie le -#  

* niu, w Ogrodzie daw niej1 Ohma, za W olskiem i Rn- \
g  gatkam i, N r 3o86, u Ogrodnika. (1 — 1)— 4761— (10799) ̂

k y  4 /
Je s t  do wynajęcia

* ^ * % * ^ * ^ A

niu. w Otrrr

Fortepian Mahoniowy,
zupełnie w di brym stanie, za Ra. 5 miesięcznie. 

W iadomość przy ulicy Śto Jersk ie j Nr 1776, w trzeciem  po­
dwórzu na dole, pod N r 25. (1—3) — 4751—(10745).

O C Z E K IW A M E  W IE X C E
Z NIEŚMIERTELNIKÓW.

czyli pam iątk i grobowe, z odpowiedniemi napisam i, 
nadeszły ju ż z  P aryża  do Składu W yrobów Chemicz­
nych W. Dzisi-wskiego, róg ulicy Senatorskiej i B ie ­
lańskiej, dom Loew enberga, N r 467a.

(1 — 3) — 4666— 40,812)
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Wy«t»wn Hrnjona ffiuelięty Sztuk PIę- 
k n y r t i .  w Hot> lu K um neisk im

—  Wystawa obrazów ś.p. Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny H ej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15.

M I Z E C J T l  N Z 1  I  k  P 1 I £ I A . \ Y C H ,  w P a ła c u  Ka- 
zim iero w sk im , w p aw ilo n ie  n a  le w o , we C z w artk i i Nie- 
jz ie lp  b e z p ła tn ie , nd £nilz: in e j ra n o  do 2 ej po p o łu d n iu .

t ' X I T t l l i . V I A  l t i : £ i ' l , t r . V . 4  w B it.lio tece  U łó- 
w nej. ą tw a r tą  j e s t  z w y ją tk iem  C zw artków , N iedzie l i Św iąt, 
eod» ienn ie  od, rodziny  9 ej ran o  do  2-giei po p o łu d n iu ,

-  H u l l n a  » z « f » j c a r » k n .  D ziś i co d z ien n ie  K O N ­
C E R T  K ró lew sk o -P ru sk ieg o  D y re k to ra  m uzyk i z w łasn ą , 
z 6 0  o sób sk ła d a ją c ą  się  o rk ie s t r ą ,  z B e ilin a . — P o c z ą te k  o 
g - 'd o n ie  <6 , w eiśoie 2 0  ko p . (W e Ś ro d ę  i S o b o tę  n a  S Y i t l -  
ł 'O .V  J E  w ejście 30 kop .; P o czą tek  o godzin ie  6 'Z,.

•  ł l ( l » « M i V  b «  — 3366— (8032)
a n t o j t  ł a i d d j y  P r o g r a m  11 a  j u t r o :

U w e rtu ra  do d ra m a tu  T eod . K ó ru e ra  „ R o sa m n n d a ,“  F r .
jfi|m |ierfy|. * 9 o , - * ,  lu a  u l e  il u  w' 0V9W oi,i u l« J io ;  y

K-trfryle z fra u c u z k ic h  p io se n ek  S tra u ssa .
S ło  na  arfg  F a rish -A lv a rs’a , w ykonane p rzez  p. W en zla . 
S e ren ad a  n a  w a ltó rn ię  z f le tem  o b ligato , T it la ,  w y k o n an a  

p rz e z  pp . P o litz  i W ilsc h a u e r. * 4
„A u ffo rd eru n g  zum  T a u z “  K. M. W e b e ra , in stru m en to w an e  

p rz e z  B erlioza .
U w e r tu ł t  z o p e ry  „‘D in o ra h ,“  G. M ę y crb ą ę ra
M a rg eu b id tcer, w alce S tra u ssa
;,’s S tra u ss li ,“  p ieśń  ludow a H aąsego .
S o lo  na  trą b c e  w ykonane p rz e z  p. K tth c e r ta .
N o icn  .wechsel, w ie lk ie .p o tp o u rr i S tra u ssa .
U w eitu y a  ze  ..S ro k i z ło d z ie j,“  R ossin iego .
C zarita% 9s. , , {;n
B a le t z o p e ry  ,,D u ch  W o jew o d y ,“  G rossraanna.
,,A v e -M a ria ,‘‘ F r .  S zu b e rta , in s tru m en to w an e  przez  B lseg o . 
i l . r s z  s trz e le c k i B ilsego. — 4768—

W  Poniedziałek  m ięd zy  innem i u tw o ram i w ykonane z o s ta n ą :  
I Jw e r tJ ra  z opery  „ W ła d c a  duchów ,-*• K . W . W eb era .
K  iw atyna z o p e ry  „C y ru lik  S ew ilsk i,“  R ossin iego .
W ie lk i b a b t  z o p e ry . „ R ie n z i ,1, W a g n e ra .
B u r  .d u k tja  z o p ery  £1 o re le v ,“  M . B rush .
„ D o b ry  w ie c z ó r,‘‘ m a z u r  S obańsk iego .*
U w ertu ra  z o p e r.' „ T a n u h a d s e r ,1- W ag n era .
S tieudchc-n , F .  S z u b e r ta .
K a d iy t  z p io se n ek  frau c u zk icb  S tra u ssa .
P o le -mele, p o tp o u r r i  S traussa ." — 4769—

T E A T R  K A P P O ,
dziś i co d z ien n ie , n a  ro g u  u lic  h r . B e rg a  i W ło d z im iersk ie j.
P o c z ą te k  o godzin ie  8 w ieczorem . (5 | — 4626—

P R Z E D S T A W I E N I E  I I A M O R Y S T  Y C X N E
z M uzyką i śp iew am i, D  %  I  & i codzien n ie , w R e s ta u ra -  

, c j i ; A . S e b o l * ,  p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, N ro  1879.
P r 'g r a m  na dziś: 1 )  l l l r  w i e  m i r .  — 8 )  I l o r f -

mftdel u i i t l  S t a i l t h e r r . — 3 )  l l e r  g r i i i i e  K s e l .
P ro g raa i n a  j u t r  : 1 )  J e t t e  v < » r ’m  i c l i i e d s r i r l t -  

t e r  E i n e  v e r l o r e i i e  W e t t e  —  3 )  N a żąd au ie : 
D i e  w e t b l i e R e n  D r i l l i n g e ,  T i n r h e n ,  I H l t i -  
c h e n ,  P l n c t a e n ,  F r l  K rafc. — 4 7 7 0 —

J u tr o ,  w O K F E Ł . H ,  m ieszczącem  się  w d o ­
d o  L e ą se ra  pod  N r 490 /1 , p rzy  ulicy M iodow ej, 

w d rug im  e n t r ’akc ie , sa m a  D y re k te ro w a  śp iew ać b ęd z ie  d la  
u p rzy jem n ien ia  chw il P ubliczności. (1 — I), — 4763— (10825)

'  T K l ' P P A  Ś P I E W A K Ó W  N ie
_  miei k ich  P a n a  P la m b e c k , i l z i ś  i  c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lk a z a rz e , w O grodzie, a 
■-■w ra z ie  nieoi.sridv w s « l i — P o czą tek  o godz 8.

 .......  .......... 'i....... . "i  ......................    —...... i i i—iii ■■ in .—!. 1 —

W  T I V 0 1 ,1  d z iś  i  co d z ien n ie  P r z e d s t a w  l e n i a  
H um or yatyezne w ogro d z ie , a  w czas ie  n iepogody  od-
b y w ać się  będzie  w sa li. ( 1—  l j  - 4 3 3 3 -  (10,050)

K A W IA R N IA
z n au a  od  la t  daw nych  p o d  firm ą A .  B a u t z .  a  od  l a t  12 
Ul. Obrębakl, eg zy s tu jąca  p rzy  u iicy  D łu g ie j, p o d N r e m  
5 S5 , w dom u P . D iiu e r ta ,  gdzie  m ieśc i s ię  In s ty tu t  W ó d  
M in e ra ln y ch , p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  n a  u licę B ie lań sk ą , p o d  
N e r  609, now y 14, czw arty  dom  od rogu  ulicy D łu g ie j. 

(5— 30) - 4 4 2 3 — ( l O ^ J

w (3a?H aawMaatf <
n a  Nowym Św iecie, F p ro s t  n licy  Ś to -K rzy zk ie j ^  

1 1 * 1 4  na kolację K o tle t w ołow y. M
Ju tro  na śnlndnnłe P olędw ica . _ \
AY każdej |ior*e w szelk ie  d z ien n y m  ja d ło lp i - 1

> sem  o b ję te  P o traw y .
Obiady po Kop. 25 i 30, od godziny le j  do  4ej; po  <

-  Kop. 50, od godziny 2 ej do 5ej.
O d godziny 8ej z  ra n a  K A W A  ze  śm ie ta n k ą  i H E R ­

B A T A .— M L E K O  p ro sto  o d  krow y, ran o  i w ieczorem . <

>~ P rz y jm u ją  się  O b s ta lu n k i n a  m iasto .
— 4738— (3374)

)
)
)
>

Śledzie Pocztowe,
P orter  i P iw o A n g ie lsk ie  (s ło d k ie  i g o rz ­
k ie , w szelk ie  g a tu n k i YVin, D elikatesów  

1 Towary K olonialne, .p o leca  H an d e l F. Sprin ­
gera, p rzy  u licy  Ś to -ii  ray zk ie j i ró g  Szk.ólnoi j v  l-328. 

( 2 0 - 8 0 )  — 3532 — (8234)

J u t r o  T e a t r  W ic-lki n a  w y sp jc  w Ł az ie n k a c h : F ila .— 
Dwaj złodzieje ( l-sz y  ak t)

J u t r o w T e a t r z e  R nzm  ito śc i: T akie wazyatklc (2 -g i 
r a z ) .— O dludkl i poeta  -P r z y s ię g a  llurueego.

K E K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
D nia 17 L ip c a  1868  r.-

Monety I Papiery.
P ół im p e r ja ły  R osy jsk ie  rs. 6 k: 03 
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  rs : s  k : 45 
1 Ibligi sk a rb o w e 100  rs:, (o p ró cz  kup :) 
L is ty  Z a s t:  3 o k resu , I s. z a r s :  10 0 . 
L is ty  z a s t: 3 o k re su , I I  s., z a r s :  Id o  
L is ty  likw idacy jne  za  ro b : s r: t '00 
N o w a R o s: p o ży czk a  p rem : z r :1 8 6 4

„ n z  r :  1 8 6 6
B ilety  B a n k u  C e sa rs tw a  z r: 1860  
A kcje D rogi żel: W ar: W ied: z a  sz tu k ę  
A kcje D rogi żel: W arsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje G łów : Tow . R  >s: D róg  Żelazn: 
A cc je  D rogi że lazn e j W a rsz :-T e rc s : 
O b lig ac je  kolei Ż e la z n e j T e re sp o lsk ie j 
A kcje F a b ry c z n o  Ł ó d z k ie  . • ". .

Ż ą d a n o  P łaco n o

R o b ie  1 k»p:

84
77
4 8

181
\śa

84
67
61

90

40 77
— 67
SO 130
— 131 
95 —
60; 67 
33 60

- t . j  *8
—  88

08
70
75

75

50
50

W a rto ść  kuponu ' b ież : od L is t  Z ast: od  rs: 100  r s :— k: 2 8 %  
Od L ikw idacy jnych  kop: 53 '/3  

Ser Hu. W ek se l 100  ta l :  2 m . 121%  — (2 1 % .
Londyn  3 M. 1 fu n t  s t: rs: 7 k: 4 6 — rs. 7 k  45.
P a ry ż  W e k se l 2 m. za  3 0 0  fr: rs: 89 k. 10 rs . — k . — . 
irtedeń. W eksel 2 m. za  150 w. a; rs . lo g — r s . 1 07%  k.

ien y T a rg o w e Ntarazawakle. —  D n ia  16 L ip c a
g^acuno : Z a  k o rzec  pszenicy  o d  rs :  6 k: 50 do  rs . 8 k o p . 
85; ż y ta  od  r s :  5 k: 25 do rs : 5 k: 7.0; ow sa od rs: 3 k . 
30  -do rs: 3 k: 45; g ry k i od  rs: 4 kop : 50 do rs : 4 k: , 65; 
k a r to f l i  od  rs: I kop: 50 do  rs : 1 k o p : 80.

O kowity p łaco n o  d n ia  17-go L ip c a  za  w iadro  o d r s .

<4 i i r  iKitrni tvn rje r*  VV.trazawsKieg".— Z a pozw olen iem  f). n zu ry  K ząU ow ej,—  ReO*KU*r, W acław  S izy  naaiiowakl.

D UDAlK lk



DODATEK de KtlE.lERA WARSZAWSKIEGO Nr 157.
Sobota. —  Dnia (6) 18 Lipca. —  Rok 1868.

Przyjechali do Wanzawy:
Koch Frydrych  kupiec z W iednia; Popiel K onstanty ob: 

z  Austrji; W essel Ig n a c y  ob: z Lublina.
Wyjechali wi Warszawy*

Dom ański Nikodem  ob. do Pilichowa; Kraszew ski Em iljan 
ob: do Grodna; P a razińsk i Antoni ob: do Siedlca.

Wiadomości Księgarskie.

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
C iE B E T H I E B A  1 W O L F F A ,

w W a r s z a w i e ,
otrzym ała n a  skład główny następujące nowe książk i: 

Goldszmit Józef: Córka handlarza, obrazek z cza­
sów ostatniej epidem ji w W arszawie. (B ibljoteczka gawęd i 
pow iastek żydowskich). W arszaw a 1868. Kop. 20.

R z ą ż e w s k ł  A d a m : J a n  G uńdulaz i poem at jego 
„O sm an." W arszaw a, 1868. Kop. 20.

Książki, powyższe znajdują się do nabycia w znaczn iej­
szych księgarniach w W arszaw ie i na prowincji, 

s u r m  i w _ 4 J j i f t p o i s a ,

Księgarnia Maurycego Orgelbranda,
przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście pod N r 407, 

o trzym ała na  skład  główny książkę p. t.:
srOIA4I s p o ż ¥ W c a ® ,“i

przez ALEKSA NDRA M AKOW IECKIEGO,
Cena Kop. 2 2 y 2. (1—3 ) — 4734—

Z a W iłlanowem , blizko N atollina, w pięknej okolicy, 
je s t  do sprzedania  za gotówkę,

E O L  O N J i
posłużyć mogąca za W illę, sk ładająca  sie z Dorna nowego o 
sciu Pokojach, Kuchni angielskiej, Spiżarni, W ędzarni, Pi­
wnicy m urowanej sk lep ionej, z Zabudow ań gospodarskich, 
Ogrodu frnkiowego młodego przeszło dziesiatyna l (morgów 2); 
G runtu  z Ł ąkam i dziesiatyn 20  (morgów 4 0 ). D ow  z  Ogro­
dem m oże być sprzedany z g run tem  lub bez gruntu; W iado­
mość u Pan i Nawojewskiej, w Składzie Ż elaza przy ulicy D łu­
giej, naprzeciwko kościoła Sgo D ucha N r 5 4 1 . Byleby bez po ­
średnictw a osób trzecich. (2— 3 )  4 7 0 2  ( 1 0 6 6 7 )

DONIESIENIA.
Gnia 16S° 1>- m- przechodząc koło bramy Sa- 

sltiego w czasie L oterji fantowej, dalej K ró lew ­
sk ą  ulicą, zgubioną została POKTMOAETKA w k sz ta ł­
cie W oreczka, w niej znajdowało się pieniędzm i Rs. 1, K lu­
czyk od zegarka  i Kupony od Akcji pożytkbw ej1 N r 3,456 
i N r 971; ponieważ Kupony należą do term inów następnych 
a obecnie n iep łatne  i zostały zastrzeżone gdzie należy, 
uczciwy znalazca raczy R ubla zatrzym ać, a Kupony, z k tó ­
rych użytku zrobić nie może, złożyć do Redakcji ,,Kurje- 
ra  Codziennego," gdzie otrzym a nagrodę.

(1 — 1) — 4758— (10604)

SKŁAD W A PN A
z Własnej Kopalni,

przy u liry Aleja Jerozolimska, Ar 1583, E 
naprzeciwko zabudowań Drogi Żelaznej.

Podpisani m ają zaszczyt zawiadomić, iż w Składzie sprze­
daż wapna, odbywa się po cenach fabrycznych, tak
na korce J a k  też w beczkach.

Życzący nabyć większe partje, mogą otrzym ywać takowe 
całem i wagonami, tak  ja k  te  nadesłane są z kopalni, k tó re  
wprost, z dworca kolei żelaznej, , do miejsca wskazanego, 
dostawione być może, lub własnemi furm ankam i kupującego 
zabierane.

Skład posiada zapas wapna lasowanego, k tó re  w ła­
snemi furm ankam i do miejsc wskazanych, dostawiać podej­
muje się, w umyślnie do tego przygotowanej skrzyni, n a ­
wet jeden łokieć kubiczny może być odstawiony, tylko 
w nim furm anki będzie różnica.

M ieszkanie zaś moje, gdzie także  wszelkie obstalunki, 
tak  ira większe p artje , jako najm niejsze się przyjm ują od 
godziny 3 do 5 z południa, jest: u lica M arszałkow ska, N r 
1370, czw arty dom po prawej stronie, od rogu ulicy K ró­
lewskiej.

Za dobroć wyrobu, rzetelność m iary (skrzynie do rozwo­
żen ia  um yślnie zbudowane i ściśle wymierzone, w strych 
trzym ają  korcy dziesięć) wagi beczek, oraz dotrzym anie 
term inu  przy  wszelkich zamówieniach, utrzym ujący skład

f i  4 ^ -2  5) (10 47—  4180) Kleczeński i Spółka.

WYKŁAD PRAKTYCZNA TEJ SŁABOŚCI, 
llzieło DraAmlrz. hebel, rur de l ’E- 

eliliiuler, 14, w Paryżu.
M etoda bardzo skuteczna uśm ierzająca boleści 

we 24 godzin; leczy bez obawy w pędzen ia  we­
wnątrz. Pigułki i m aść m ajeranku, * ro z tw o r ben ­
zoesu z  ałum inem  (benzoate ' d ’alum hrci, s tan o ­
wią podstawę tej m etody leczenia. Po  licznych 
doświadczeniach dokonanych w szpitalach  publicz­
nych we F rancji, potw ierdzone zostały  p rż ó z  faJ 
k u lte t medyczny w Paryżu  i dozwolone p rz e z  k o ­
m ite t lekarsk i w Petersburgu .

Dostać m ożna w W arszaw ie, w S k ła d ac h  M a- 
terjałów  A pteczaych PP. F e r. Aug. G allego  i 
Spiessa; w A ptekach PP . N eese w .Kijowie i Chro- 
ścickiego w W ilnie. (5— 36) — 3 7 4 0 —

SKŁAD W A fN A
Z WŁASNEJ KOPALNI,

pr*y Alei Jerozolimskiej, Nr », w  prosi
Żelaznej, naprzeciwko zabudowań 

11. rŁ . W W. 1 B.
Podpisani m ają zaszczyt zawiadoriiić, iż  w Składzie  sp rze­
daż W apna odbywa się po cenach fabrycznych, stałych, li­
cząc każde %  czetw erti czyli k o rzec  n e tto- fun t: t9 *  wagi po 
kopiejek 70, oraz i na beczki —Życzący nabyć w iększą part- 
ję , mogą otrzym ać takow e całem i wagonami, ta k  J a k  n a d e ­
słane są z kopalni, k tó re  w p ro st z dworca Kolei Żelaznej do 
m iejsca wskazanego dostawione być mogą, lub własDemi f u r ­
m ankam i kupującego z a b ie ra n e —M ieszkanie zaś moje, gdzie 
oraz wszelkie obstalunki, tak  większych pa rtji, jako  i najm niej­
szych się przyjm ują od godziny 3 do 7 z południa. --i’ U lica 
Tw arda, N r 1092 lit. A .—Z a dobroć wyrobu i rzetelność wa­
gi, skrzynie do rozwożenia, oddawna zbudowane i wyważo­
no, trzym ające czetw erti 8 czyli korcy 10,  oraz dotrzym anie 
term inu przy wszelkich zamówieuich, utrzym ujący Skład po­
ręcza.—A l e k s a n d e r  C o l d r l n g  1 S p ó ł k a .

(13— 16) —3399—(7972)

1PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEUR.

L eczą rzchło i niezawodnie najdporczywsze astmy. 
Dostać m ożna w Paryżu  u  wynalazcy na ulicy de la  M on- 

naie 19; w W arszaw ie jedynie w Składzie M atcrjałów 
Aptecznych Wgo Galie. (19—0) (1504—3785)



w i n o n o  p rep a to n a n e  sk on cen trow an e Sole.
S  Przez najlepszych doktorów uznany nadzwyczajny skutek leczenia się temi wodami przeciw zastarzałemu r e u - g
M m a jy  zmówi wszelkiego rodzaju, paraliżom, chorobom syJW stycznym, skrofułom, puchnięciem gruczołów, chorobom m  
% macicy i ja jeczn ika , zadawnionym ropieniom, napływ ow i krw i do szpiku  i mózgu, za s ta rza łe j migrenie, uaprowa -M  
S  dzil na myśl, aby tak dla ułatwienia przesyłki, jak i powiększenia mocy, skutkowania, utw orzyć preparat składem

..a , ......... - ........ —  ' €
r o w  a n ą.

isw oim  odróżniający się od innych ługów  i soli i takow y nazwano,

S o l ą ,  s k o n c e n t
(Takową otrzymuje się przy odparowaniu przy łagodnej tem peraturze i posiada ona wszelkie skutkujące części skła-Mf 
'dowe j a k  Jod silnie skoucentiowany. Przez to tak Panom Doktorom, j a k  i Publiczności, znakomicie pow iększyły* 
) się środki leczące. Skoncentrowane Sole, Jodo Bromowe słone mydło, (zawierające 5o°/0 skoncentrowanych soli', jak 
.rów nie i Wodę mineralną nierozcieóczoną do picia stalować należy w A dm inistracji Źródeł Komigsdorff-JUstrzemb 

_ f iw e  wszystkich Składach Wód Mineralnych w Niemczech. (3 — 5) —4294—(9971)

Nowo otwarty przy ulicy Włodzimierskiej, w blizkości u 
licy Sto-Krzyzkiej, pod Nr 407, . '

Zakład W yrobów Snycerskich
Artystycznych, Fabryka Ram i Gzymsów, oraz Skład ozdo-

> j a k i f  
zemb g i

Kantor Stręczeń Służących,
jiod firm ą J a s iń sk ieg o ,

z pod Nru 525 ulicy Podwal, tam gdzie Kontrola Służących 
jest, przeniosłem pod Nr 1591 przy ulicy Brackiej, w prost 
Nowogrodzkiej. Przeto upraszam JW . Panów i Pań o zgła­
szanie się o sługi wszelkiego rodzaju, który tenże Kantor 
jak najakuratniej będzie się starał dopełniać z zadowole­
niem. (2 — 3) —4685 — 110,661)

W iadomość dla PP. Handlujących
o Lokalu na S K Ł E P N  z Mieszkaniem i Składem, mo- 
gącemi być urządzonemi podług życzenia. Bliższą informa­
cję powziąść można, ulica Śto-Kizyzka Nr 1341, u W łaści­
ciela. (2—31 —4658 — (10535)

WYPRZEDAŻ |
E  O K R Y Ć  D A M S K I C H  w y c i o H o n a n y f h .  5

o 5 n% niże j kusztu, w Magazynie S. D z l e c l i c i u  
s k l e g o ,  ulica Miodowa, Nr 486.

(2—6) ' — 4693 —(10,626)

Z powodu iuteresów familijnych, jest do sprzedania na 
Zjeździe,

Jedna część Domu z Ogródkiem,
gdzie Sprzedaż Mleka, bez pośrednictwa osób trzecich. 

Wiadomość o warunkach na miejscu.
(3 — 3) —4617 —(10454)

I w
ikunw^ 1 n

I I

bnych Mebli antyk zwanych, przez
8. OTTERIflAM,

prowadzony i zaopatrzony w zuaczny zapas towarów, pole­
ca się Szanownej Publiczności przy nadchodzącym czasie o- 
gólnej rumacji, zniżywszy ceny przedmiotów swego wyrobu 
do niezwykłej u nas taniości. Specjalnością zakładu jest wy­
rób gzymsów różnej wielkości tak surowych, jak  i lakiero­
wanych, oraz złoconych, i takowe sprzedają się po nastę­
pujących cenach:

Za l gzyms szwajfowany (wygięty), złocony, bez rozet, Rs. 2.
Za i gzyms takiż złocony i biało lakierowy, bez rozet, Rs. l 

Kop. 50.
Za i gzyms takiż lakierowany na palisander, machoń, lub 

orzech, bez rozet, Rs. I.
Za l gzyms prosty lakierowany, podobnież bez rozet, Kop. GO.
Za */j tuzina gzymsów wyginanych surowych, Rs 3.
Za ’/j tuzina gzymsów prostych surowych, Rs. I Kop. 80.
W Sklepie znajduje się już zapas przedmiotów bogato i 

misternie rzeźbą ozdobionych, jak  Stolików, Krzeseł, Sto­
liczków do kwiatów, Ram do luster i Stalug malarskich, a 
w Zakładzie pod kierunkiem S. Ottermana prowadzonym u- 
skuteczciają się prędko i akuratnie zamówienia według wzo­
rów zagranicznych.

Nadto w tym Zakładzie znajduje się M A S 5E Y N A  d o  
s z e j b o w a n l n ,  na której wszelkie roboty wykonywają się 
po cenie nader przystępnej. (7—8) — 4014—(94o8)

KOWO ZAŁOŻONY SHUD

MĄKI, KASZY I PRODUKTÓW GOSPODARSKICH,
w H otelu  N iem ieck im , ]>od N um erem  584, |ir*y u licy  D ługiej,

zaopatrzony został w Mąkę Pszenną, Banacką, Pilicką, Żytnią, Kartoflaną, Kukurydzową i Gryczaną, 
z młynów węgierskich, galicyjskich i krajowych; Kasze i Grochy wszelkiego gatunku; Sago, Ryż, Mak, 
Makarony włoskie i mannowe, Sery, Oliwy, Sardynki, Octy, Musztardy, Grzyby, Powidła, Buljon, Śliwki 
francuskie i Węgierskie, Orzechy amerykańskie i tureckie, Kapary, Sardele, Oliwki, Konserwy, Konfitury, 
Soki, Pomarańcze, Cytryny, Świece stearynowe, Krochmal, Farbki, Sól, Poślad, Owies Siemie konopne, K ar­
tofle, Warzywa ogrodowe świeże, Chleb wiejski i pruski, Drożdże prasowane wiedeńskie w najlepszym ga­
tunku codziennie świeże. Masło świeże i solone, Jajka kurze.

Na żądanie Szanownej Publiczności wydawane będą RACHUNKI ® IMR.TIĄ SKŁADIJ. 
Biorącym w znaczniejszych partjach odstępuje się stosowny rabat.
Również powyższy U K Ł A D  przyjmuje \V  K O M I S O W A  S P R Z E D A Ż  AY8 S B E Ł K IE
P K O D U K T A  (8— 14) —3)84—(7790) AV. O K Ę C R I
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L I E B I G A.

If
Jedy y produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją, professorów: Dra Barona von Ele- 

bi$i Dra Max von Pettenkoffer, których podpisy znajdują się na banderoli każdego słoika.
Rada Sądowa Wystawy Paryzki.ej 1867 r., przyznała wyłącznie temu Ekstraktowi (lwa złote me­

dale, a poddany pod analizę w Laboratorjum %ł-arszawgkiej Szkoły Głównej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem Dra von Liebig.

E x trak t ten sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie Polskiem, po na­
stępujących cenach:

l funt ang. w słoiku % funta ang. w słoiku '/4 funta ang. w słoiku V8 funta ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop 20 Rs. l kop. 15 kop. 60

PP. handlującym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego J .  F r e i -  
der et Comp, ulica Senatorska Nr 468/9.

W  zastępstwie Dyrekcji Liehig,s E xtrac t of Meat Company
LIM IT EU ŁOSDO^

i —104) —4697— Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego, ER1VEST GATT. (1192)

DZWONY Z LANEJ STALI
Z F A B R Y K I  S T O W A R Z Y S Z E N I A  G Ó R N I C Z E G O

W  B O C H U M .
Głos tych dzwonów jes t równie pełny, czysty, silny i donośny, jak  dzwonów spiżowych; trwałość ich zaś 

daleko większa, jak  tego dowodzą liczne chlubne zaświadczenia, w posiadaniu naszem będące. Pojedyncze dzwony 
y rówDie jak  dobrane harmonijne komplety dostarczają się po cenach przystępnych wynoszących tylko około %  cen 

dzwonów śpiżowych i przyjmuje się gwarancja za czystość d ź w i ę k u  i trwałość.
Dzwon te wyrabiają się w wielkościach od 55 do 50,000  funtów wagi zw. cel.
Wszelkie przybory i okucia dokładnie i trwale wykonane, oblicza fabryka jak  najtaniej. Szczegółowe pro­

spekty na każde żądanie udzielają się.
Głównymi Agentami naszymi na Królestwo Polskie, są PP. Kraft et Hnbaz, ulica Długa, Nr 586b.

Stowarzyszenie Górnicze i  fabrykacji lanej sta li w Bochum w Westfalii.
( ! —3) -  4723 —(10,752)

WIADOMOŚĆ DLA GORZELNI I BROWARÓW

rjfHUGO NEUMANNA
PB Z A  ULICA ŻABIEJ W  PAŁACU OBUTA" AT A 

IIK A B l ZAMOJSKIEGO.
Poleca się prędkiem i zupełnem wykończeniem H n s z a r n  d o  s ł o d u  na sposób angielski, tak ażebyw prze- 

ciąąu 10-ciu godzin, słód zupełnie w suchym stanie wydobytym został.
Oprócz tego zaopatrzył sw ój skład znacznym zapasem tkanin metalowych różnych rozmiarów i grubości, po­

cząwszy od jednej nitki do 200-stu na polski cal.
(1 — 3) r r r  . . .  • —4764 —(10,805)



W IELKI SKŁAD
FORTEPIANÓW 1 INSTRUMENTÓW ORGANOWYCH ZAGRANICZNYCH

HERMANA I GROSMANA,
NUiirji 484a, u l i c a  m i o d o w a , w p r o s t  r z ą d u  g u b k r n j a t .ń e g o .

Ma. honor zawiadopaić Szanowną, Publiczność, iż posiada znakomity wybór FORTEPJANOW 
koncertowych, salonowych, kwadratowych, mechanicznych (to jest samogrających), i PIANINA 
z angielską, i wiedeńską mechaniką, ORGUE-MELODlKONY kościelne, salonowe, mechaniczne,, 
i wszelkiego rodzaju mniejszych rozmiarów instrumentu, dające się składać w małe pudełka. 
Wszystkie te instruments, skład sprowadza wprbst z  ńajpierwśżych w świecie fabryk, i sprzeda- 
takowe po jak najumiarkowańszych cenach. Dla dogodności kupujących, przyjmują się w za­
mian fortepiany używane. Kupujący mogący przedstawić stosowną gwarancję, mogą mieć dogo­
dność mabycia ‘instrumentów, z rozłożeniem części należności na terminy. Oprócz tego urządził 
skład O M H t W  S A L O M  do wynajmowania instrumentów, i przexnaczył na ten cel 
S T O  D O B O R O W Y C H  I M S T R E U I E M T O W .  Gdyby który^ z PP. klientów 
życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu, takowy nabyć na własność, wolno mu bę­
dzie potrącić półóśę już opłaconego najmu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wynajęciu umó­
wioną) ceny. _________________________

ulica. Długa lVr 586 lit. Ii, tinm Cj prysińskleli

POLECA SWÓJ ASSORT© W A  MY SK ŁA D  TOWARÓW
a  m i a n o w i c i e :

K U R Y  o ło w ia n e , W E Ż E  p a r c ia n e ,  w y ro b y  g u m m c w e  i  k a u c z u k o w e ,  R U R Y  a s fa lto w e , R U R Y  z k u te g o  
ż e l a z a  s z w e is so w a n e , B e lg i js k ie  P A S Y  d o  m a c h in ,  P I L N I K I  s ta lo w e , S Z R U B Y  d rz e w n e , B L O K I  ró ż n ic o w e , 
T E K T U R Ę  a s fa lto w ą , O L E J E  d o  m a c h in . S Z R U B S Z T A K I,  K U Ź N I E  p o lo w e  p o  b a rd z o  p rz y s tę p n e j  c en ie : po  ^ 
r s .  4 ż z a  s z tu k ę . M A N O M E T R Y  i w ie le  in n y c h  d ro b n ie js z y c h  p o t r z e b  d la  f a b r y k  w sz e lk ie g o  ro d z a ju ,  c u k ro w n i -  
i  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h . (■ — 6) , — 4 7 2 4 — (1 0 ,751 )

D O I R  I I A M D L O W ©  K O M I N O W Y

ĄiSiS-UJiliiA
ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 

Ogrodu Krasińskich.
Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych sk ła­
danych i łatw o przenosić się dają­
cych, które po cenie

R S , 6  K O P . 5 0  KA. SKTIJHĘ SPRZEDAJE 
Tamże dostać można łóżek składanych dziecinnych.

^   (4 — 16) ( — 4 2 9 2 — (6 6 8 1 )
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-  V  -

KORZYSTNE UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE, ORAZ POSAGOWE
j  2  kom b in ac jam i w k ra ju  naszym  d o ty ch czas n ieznanem i w ces. k ró l. u p rzyw ile jow anem  T ry e s ty ń sk o -W e n e c k ie m  

T R f f t  T rtJ7 'f T ow arzy stw ie  U bezp ieczeń

Z ilK  GEN
I za ło ż o n e m  w ro k u  1831, zo s ta jącem  pod  k o n tro lą  w łaściw ych  R ządów , ze w szystk ich  podobnych zakłn- 
\ dów nojhiirdziej rozpozvszechnioncm 11a kontynencie Europejskim
l F u n d u sz  g w arancy jny  T o w arzy stw a  we w iększej części na  n ie ru ch o m o śc iach  u lokow any, p rzew y ższa  p o d łu g  b i ­

lan su  w L is to p a d z ie  r. z. og łoszonego sum m ę:

2 6  MILJONÓW GULDENÓW AUSTRJACK4 M 0NET4
mianowicie: kapitała zakładowego 4 ,200,000

kapitału rezerwowego 1,284,200
funduszu rezerwowego na pokrycie bież. ubezpieczeń 12,371,300 
rocznego dochodu ze składek i procentów 8,188,000

S um m a p rzez  T ow arzystw o po koniec I86fi w ypłacona ty tu łe m  w y n ag ro d zeń  dochodzi, sto sow nie  do c o ro c z n ie  
o g ła szan y ch  w ykazów  szczegółow ych . . . . .  guld . a u s tr . mon. 63 ,247 ,595

D yw idenda zaś, c z y li 'o b n iż e n ie  sk ła d e k  p rzy  u b ezp iecz en iach  k a p ita łó w  pośm iertn y ch  w ynosi w r. b. S S ’/ 4 %

P rz y  a se k u ra c ji  od ogn ia  m oże k ażd y  żąd a ją c y  u b ezp iecz en ia  praw em  dozw olonego, d a jący  rę k o jm ię  p o rz ą d k u  i 
og lędności na  w yjątkow o korzystne w aru nk i z w sze lk ą  pew nością liczyć.

_ N a  w ypadek  s t r a t ,  T ow arzystw o zach o w u je  w zorow e p o stęp o w an ie  ta k  w ob liczen iu  n a leży to śc i ja k o  te ż  śp ie - 
sznem  jej p łacen iu ; n ie  by ło  za tem  w K ró le s tw ie  w ypadku , ażrby k tok olw iak  z poszkodowanych  
narażonym  zosta ł na sądowe, a naw et polubow ne spory.

U staw y obow iązu jące  z a s p a k a ja ją  zu p e łn ie  in te re s  ubezp ieczonych , albow iem  w edług  zasad n iczy ch  p o d sta w  tego  
I" T ow arzystw a, n ie  m a ew en tualności, k tó ra b y  p rzy p ro w a d zić  m ogła  do m a te r ja ln e j n iem ożności u isz czen ia  się z z o ­

bow iązań.
B liższe  in fo rm ac je  u d z ie la ją  ta k  P P  A jen c i sp ec ja ln i, ja k o  te ż  sam  ak red y to w an y  R e p re z e n ta n t T o w arz y stw a

JCL.IITSX JM O S T R O W S K I
rz$f ulicy Mazowieckiej, pod Nrem 1 3 5 0 , urzędujący za ś od H-go Lipca r. b., p o d  Nr 47lc , ulica 

Senatorska , obok R esursy Kupieckie/- 
(2— 24)____________ _ _ _ ________________ . ______________  — 41011— (9390

łHMMIWDW t
LAMP,i NAFTALINY I LIGROINY. jJJJ*

M am  h o n o r  zaw iadom ić  S zanow ną P ub liczność , P P . K upców  i H an d lu jący ch , iż  n a  n ad ch o d zący  sezon  zim o­
wy, zao p a trzy łem  S k ła d  m ój w w ielk i w ybór L am p  n a f  ślinow ych  w now ych i z u p e łn ie  n iezn an y ch  fa so n ac h , s łu ­
ż ący ch  za ra z e m  za  o zdobę salonów  i f o  od ceny k o p ie je k  25, aż  do n a jd ro ższy ch , z o d stą p ie n ie m  r a b a tu  s to sow nie  
do o b sta lu n k u ; z a razem  zw racam  u w agę W W . W łaśc ic ie li C ukrow ni i in n y ch  F a b ry k , iż ta k , j a k  innem i la ty , ta k  
i n a te ra z  ro b ię  boiow ę n a  dostaw ę p rz e z  c a łą  zim ę n afta lin y .

W sze lk ie  re p a ra c je  i p rz e ro b ie n ie  L a m p  u sk u te czn iam  w n a jk ró tsz y m  czasia  i po cenach  u m iarkow anych .
'w ł a m . p o d g ó b s h i .

P rz y  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , w prost S ask iego  P lacu , pod N r 890 .
'.(6 — &) — 3621— (8490)

♦  ♦ ♦  
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i i i  O
Podaje się do wiadomości mieszkańców miasta W arszawy, oraz Kró­

lestwa Polskiego, iż w skutek zapotrzebowania w wielkiej ilości ODALI- 
SKD z różnych stron Królestwa, agenci rossyjscy i zagraniczni urządza­
ją  składjego w W arszawie u PP. „Komierowski et Comp.“, przy ulicy Nowy- 
Swiat, w domu Zarządu Wojskowego, pod Nr 1245a.

Kosmetyk Odalisk tak  ogólnie został przez publiczność przyjęty w 
wszystkich miastach Europy, że zbytecznem byłoby tu  wyszczególniać jego 
zalety. Nadmieniamy tylko, że użyty przez dzieci niemające 10-ciu la t ,  kon­
serwuje płeć i oczyszcza z piegów; w wieku późniejszym spędza lekkiej 
zmarszczki, słoneczną spaleniznę, pryszcze, żółte plamy, wybiela tw arze i 
i posiada nieocenioną zaletę, osobom starszym powracać w jednej chwili po 
jego użyciu pozór młodej i świeżej płci, własność niedostępna dotąd ża-j 
dnemu kosmetycznemu wynalazkowi.

Cena jednego flakonu rs. 2, z przesyłką na prowincję rs. 2 kop. 50. 
Główny Agent na Cesarstwo Ruskie, D o b r z a ń s k i .

P ow ołując się  na pow yższe og łoszen ie , uwiadamiam y, że  kosm etyk  O D A I.I3K , już  znajduje się w n a - | 
szym  m agazynie dosprzedaży . Panow ie Fryzjerzy i utrzym ujący sk łady Perfum , mają zapew niony stoso •  
wny rabat.— K.OMIEWOV1 SRI et to n ip  (7— 8) — 3407 — (8010)

WAŻNA WIADOMOŚĆ!
Tylko 50 kopiejek za łup an ie  od sążuia kubicznego drzena.

D la  dostarczenia potrzebującym  taniego opału , urządzoną zosta ła  m aszyna do rznięcia drzewa w Głów­
nym Składzie Drzewa Opalowego, przy ulicy Paw iej, Nr SS86e, w  skutek  czego [za 
łupanie sążnia  kubicznego drzewa, tylko kop. 50 kop się liczy.

1 sąż .kub  drzew asos. su ch .i smól. z odstaw, rs. 9 k. 50 i sąż. drzewa sosn. łupanego z odstaw ką rs. 10
V, n » a a » 4 ” 75, , » » » * ” ” f i
«/* r -  t -  a ~ s — b » ?A_» s s », . » , » 2 k . 5 0 <

Panom  Piekarzom , Zdunem  ł wszystkim  k tó rzy  większe p a rlje  kupują, odstępuje  
się  znaczny rabat. Na dowód zaś, że  zakupiona ilość rzeczyw iście odstaw ioną zostaje, łupane drzewo 
w wym ierzonych skrzynkach dostaw ione będzie. (2— 6)_ — 46 5 9 — (10,073)

ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICHi non
przy ulicy D ługiej i róg  B ielańskiej, IVr 5J8.

P oleca  znaczny zapas Ł ó żek  żelaznych  składanych , po cenach od rs. 5 do 
15 rs. F abryka rzeczona podejm uje się  w szelkich robótślusarsk ich . . 

(2— 8) — 4696— (10,659*



p F *  DONIESIECIE.
Z DIIGM  ÓSjfMnil H W I E T m  ROKU BIEŻĄCEGO

NOWO OTWARTY MAGAZYN PŁÓTNA, NAKRYĆ STOŁOWYCH, ORAZ 
GOTOWEJ BIELIZNY M pK IEJ I DAMSKIEJ,

s. iiiim iuu.
p rzy  u lic y  D łu g ie j  (H o te l N ie m ie c k i) , N r 584  d om  W g o  K o eslern .

Otworzywszy s ta ły  Mf«ga*y«i P łó t n a  prnw «!zlwe(co ln ia n e g o , N a k r y ć  s to ło w y c h , o ra z  
(gotowej B ie liz n y  m ęzM ej i d a m sk ie j; g łów ną  dążnośc ią  moją  j e s t  u z y s k a n ie  J a k  n a j le p ­
szej r e p u ta c j i 1 z a u fa n ia  S za n o w n ej P u b lic z n o śc i s p r z e d a tą  tow arów  doborow ych  z la- 
b ry k  zn a n y ch  j a k o  to: 1% 'illnerow sktch, l lo l ie n d e r s k ic h ,  S a sk ich , B łlc n fe ld s k ic h ,
i t  d.

P o  ty lu  zaś zaw odach  d o zu an y ch  p rz e z  Szanow ną P ub liczność , p rz y  częs to  po jaw ia jący ch  się  w y p rzed ażac h  to w a ­
rów  z fałszyw em i i w yszukanem i nazw am i n ib y  za  p ó ł ceny, z pow odu u p a d k u  fab ry k  lu b  te ż  w ym ów ieuia lo k a lu  
i t . p., a  n a s tę p n ie  o g łaszan em i licy tac jam i, gdzie  p rzy  śc isku  i n ie ro z p a trz e n iu  należy c ie  to w a ru , n a  w ięk sze  s t r a  
ty  m o żn a  się  n a ra z ić ; tem b n rd z ie j  m am  z aszczy t po lec ić  S za n o w n ej P u b lic z n o śc i śn  le że  p r a ­
w d z iw e  ln ia n e  tow ary , b ęd ąc  pew nym , że  p rzek o n aw szy  się  o rzeczy w is te j d o b ro c i ta k o w y c h , n apew no  
s ta le  zaszczy cać  m ię sw em i w zględam i raczy .

T ych  zaś P P . K u p có w  w yp rzed a  jąeych  tak o w e tow ary , k tó rz y  d la  w iększego zam ask o w an ia  się , 
c iąg le  zap i-a sza ją  K upców  po z a k u p ie n ie  u n ich  tow arów , na  k tó ry c h  o b iecu ją  zn aczn y  r a b a t  i  zapew n ien ie , że  ich  
to w ary  ze  znakom itym  zysk iem  sp rzed a w ać  m ożna; o św iadczam , że  je ś li  ch cą  m ieć praw dziw ą ko rzy ść , aby p o fa ty ­
gow ali się do m ego l la g a z y n u , n o tr z y m a ją  to w a r  ln ia n y , z fa b r y k  ren o m o w a n y ch , bez  
s z u m n y c h  n azw , o ra z  z ra b a tem  fab ryczn ym .

C e n y  s t a ł e ,
BARDZO NIZKIE, GDYŻ LICZĘ NA MAŁY PROCENT, A CIĄGŁĄ SPRZEDAŻ, mianowicie:

tS z tu k a  p łó tn a  S zlązk iego  rs . 9 k.
S S z tu k a  p łó tn a  W illoero w sk ieg o  „ 11 „
(S z tu k a  p łó tn a  Ir la n d z k ie g o  „ 10 „

JjCSztuka p łó tn a  B e lg ijsk iego  ., 12
^ S z tu k a  p łó tn a  B d e n fe ld zk ieg o  „ 15 ”

(S z tu k a  p łó tn a  S ask iego  (z 3 n ite k  k rę c o n y c h ) . 13 ”
J S ztuka  W eby  Ir la n d z k ie j  ” 18 ”
sS z tu k a  W eb y  B ilen fe ld sk ie j ” 23 ”
(S z tu k a  w eby b e lg ijsk ie j ” 24  ”
^ S z tu k a  w eby w ie jsk ie j ” 15 ”

S p rz e d a je  się  ta k ż e  w p ó ł sz tu k ach

G orsy  do k o szu l w ebow ych od kop . 40
— '/a  tu z in a  c h u s te k  do n o sa  czy s to -ln ian y ch  od ko p . 90
— »/, u z in a  c h u s te k  b a ty s to w y ch  od rs . l k o p . 55
— C h u s tk i fu la ro w e w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  od  r s .  1 k . 50
— Obr us y  b ia łe  i k o lo ro w e n a  s tó ł  od  ko p . 65 **<
— -s  S erw ety  w ełn ian e  i k aszm iro w e od  rs. 2 ;;
— h  ’/* tu z in a  S e rw e t deserow ych  w k ażd y m  k o lo rze  od k . 5 5 fc< 
— S3  P ło tn o  H ol n d e rsk ie  n a  p rz e śc ie ra d ła , 3 ło k c ie  szeroko-H <  
— m  śc i m a jące , ło k ie ć  od ko p . 50
—  S z tu k a  rę c z n ik ó w  g o sp o d a rsk ic h , ło k c i 27 od rs .

G a rn i tu r  n a  6 o sób  „ D a m a s t“ od rs. 3 k  p. 25. 
KfK71l1p T  d n l h r a i v A  n ł ń t  G a r n i tu r  n a  12 o só b  „ D a m a s t “ od rs.  5 kop. 50.

t i U I G  L  U U u l C g U  p i U P raw dziw e A n g ie lsk ie  K o łd ry  p ikow e, [b ia łe  i  koloro-
f i n m n n  TIT11 U , « u  ~ ------1. *  s  we po b a rd z o  n izk ich  cen ach

W e b a  pąsow a n a  w sypk i ło k ie ć  od ko p . 30na praw dziw ego W ilh ierow sk iego’ 
[tak  m ęzkie jak  i damskie od rs. 1 !
( l r n n  O K  K e sz tk i P łó tn a  ło k ie ć  od kop. 17.
( b l i p .  J J .  P łó tn o  dom ow e ło k ie ć  od  k o p . 17
(C aleso n v  od kop.*;90.

» P o siad a  ta k ż e  zn aczn y  z a p a s  c ien k ie j W e b y  H o lle n d e rsk ie j i  b a ty s to w e j, sz tu k a  o d  27 rs . do rs . 75,[ 
„  _  o raz  g a rn itu ry  sto łow e n a  6 i 12 osób p raw d ziw e  H o llc n d e rsk ie , sp rz e d a ją  się po b a rd z o  n izk ich  ce-<
iach, t a k że s ą  p raw d ziw e  H ó lle n d e rsk ie  rę c z n ik i, po b a rd z o  n iz  ich  cen ac h ; P łó tn a  n a  u b ra n ia  le tn ie  m ęzk ie  i d am k ie ;

O b sta lu n h ł iv K r ó le a tn o  i C esa rstw o , od  rs.SO za  o p ła tą  p o r /to n ą  będą  
n a  za m ó w io n y  cza s  a h u r a t n ie i  s u m ie n n ie  w y k on yw an e ..

(2 — 2) — 4329 — (9342)

' a a a iM B h f c ,  Od la t  k ilk u n astu  is tu ie jący  I la g n z y n  
S tro jó w  D a m sk ic h  Ml arj i Ma- 
r e ń sk ie j , w dom u W -ej p a n i F la ta u , 
p rz y  u licy  R ym arsk ie j pod  N rem  471 lit. 

g-, p rzen iesionym  z o s ta ł  z  bieżącym  k w arta łem , n a  p ierw sze 
p ię tro  do dom u W go W achę , p rzy  ulicy R y m a rsk ie j, N r 740, 
n ad  cu k ie rn ią  p. H e ib erg era . — Pow yższy M agazyn ja k  p o ­
p rzed n io , za o p a trz o n y  będzie  w najnow sze  m odele , o raz  
w szelk ie o b s ta lu n k i w ykonyw ać będzie  j a k  n a ja k u ra tn ie j, p o ­
leca jąc  się  Szanow nym  D am om . Mlarja M lareńskn.

(2 — 3) — 4703— (10,663)

NIEK1'C110!V10Ś£ w  m ieście  S k ierniew i
cach , p rzy  K olei że lazn e j, obok P o cz ty  i B iu r^  
cze ln ik a  P o w ia tu  po ło żo n a , s k ł a d n i " sjg Z'z a b u  

— — 7- d ow aó , w k tó ry c h  m ( e ; ;czą  s ig ]0  P oko i z u rz ą  
dzonem i tr z  m a K u ch n iam i an g ie lsk iem i, z  innem i Gospo 
d arczem i B udynkam i, ja k o  to :  K om órkam i, O b ó rk ą , S p iż a r  
n ią  i P iw nicą, o raz  O grodem  fruk tow ym  i w arzyw nym , n ie  
m niej Z sk ła d e m  ca ły m  R estau racy jn y m , j e s t  z wolnej rę k  
do n ab y c ia  pod n a d e r  ko rzy stn em i w aru n k am i. B liż sza  w ia 
dom ość w W arsz aw ie  pod  N r 340, u  H ila reg o  B orow skiego 

(3 — 3 ) — 4623— (10532)
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J e s t  do sprzedania  za  umiarkowaną, cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, mało używany, ryp- jpgppk
sem kryty, składający się: z Kanapy, S r ^ n f

y(|ji§*§liŁ 2 ch Foteli, G Krzeseł, Stołu przed UggJUL
<fr K an ap ę , tudzież Szafa rozb ierana;
Szatka do bielizny, T ualetka  duża dam ska, 2 Ł óżka, Ko­
zetk a , 6 Napoleonek skórą A m erykańską krytych, dwa L u ­
s t r a ,  Stolik  do kart, Biurko, wszystko mahoniowe; także 
dw a Dywany i F iran k i do 2ch okien — Ulica Slizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia  bram a 
W  parkanie, N r 1467, gdzie S tróż miejscowy wskaże.

15—fi) , , ,— 4370— (1  1319).

Garnitur Mebli
złożony z Kajiapy d ą żó j,; 6ciu Pólfoteli, 2ch 
Fo te li i Stołu, palisaudrowych, rzeźbionych, ro ­

boty Simmlera, w zupełnie dobrym stanie będących, czer­
wonym Utrechtem krytych, je s t  do sprzedania za Rs. 150. 
Oprócz tęgo jes t do sprzedania wielka KANAPA kątowa, 
ciemno orzechowa, także czerwonym Utrechtem kry ta, zu ­
pełnie nowa, za Rs. so. W iadomość codziennie, prócz N ie­
dziel i Świąt, w nowyjii.domu K oelichena, przy ulicy D łu­
giej Nr 17 nowy, na Sm piętrze, drzwi ze schodów po p ra ­
wej stronie, od godziny 4ej do 4%  po południu, lub od 9ćj 
do loej z rana. (1—3) —4750—(10748)

W a ż n a  W ia d o m o ść !  >

i

g p rzy  ulicy Miodowej, pod Nr 490/1, w domu Wgo X  
X  Lesseru istniejący. w.

Z powodu zwinięcia tegoż Magazynu, właściciel po- 
dał k ilkakrotnie d~o Kurjerów ogłoszenie o wyprzeda- J  
ży MEBLI w tymże Składzie po cenie n i ż e j  k o -  a. 
gztu. Szanowni kupujący u mnie, mieli sposobność /  
przekonać się, iż pomimo niepraktykow anej taniości, »  
m eble u mnie sprzedane odznaczają się elegancką fo r­
mą, oraz mocną i trw ałą  robotą. To też nadspodziewa­
nie w i e l e  zakupiono u mnie mebli różnego gatunku. -  

Pomimo licznego bardzo odbytu, nie wyprzedawszy je- £  
dnak wszystkich mebli do Sgo Jan a , jak  to było ogło- €  
szonem, właściciel korzystając z możności zatrzym ania #  

m dla siebie lokalu przez niejaki jeszcze czas, podaje do \  
\  publicznej wiadomości, iż jeszcze przez czas k ró tk i od- 9  
~ bywać się będzie wyprzedaż po cenie o  p o ł o w ę  n l -  X  

ż e |  iŁOfwstu.. N adto nadm ienia się, iż kupujący znęj; S' 
dzie jeszcze w tymże Składzie wszelkie gatunki Mebli, ff 
stosownie do życzenia. X

(2— 10) —4,689— (10,528)

Nagrody Rs. 3.
Zgubiony został W E K S E L  wystawiony l7go Maja r. b. 

p łatny  w 3 miesiące, podpisany przez B orucha Schif z P łocka 
na zlecenie A. W aldm anna z Ozorkowa. O strzega się, aby 
W ekslu  rzeczonego n ik t nie nabywał, Znalazcę zaś up rasza  
się o zwrot W ekslu do K antoru  V. H alpern  w W arszawie, lub 
właścicielowi A. W aldm ann, w Ozorkowie.

(3—3) — 4694—(10605)

— .si ; Są do sprzedania

# #  D w a O le a n d r y
- »  wysokie bardzo piękne, obecnie kw itnące. 

W iadom ość przy ulicy N o w o l i p i e  w  domu P. Zarzyckiego 
N r 2 4 3 2 ,  w  Sklepie Pieczywa _  ( 2 - 3 )  - * 7 2 8

m JAW GĘBICKI,
ff były L ek a rz  W ojskow y, posiada Sposob Lecze 

w k ilku  m inu tach  bez pow rotnie SSolu Aę-
.  . « *>tu 8 4 (* il, nad to  usuwa niem iły zapach z ust,

litów * 3 . M ieszka przy ulicy W spól-U przesyłką pocztov,^ _«• 3 J  *
I n e j ,  w prawo od Kościoła
I  d ra , N er 1637 , dom Wgo G utowskiego. .
Tina * lO e li  a  P °  P®*"**®1”  ®rt
j s e j  ni de wieczora. (24-3) —4259 —(1734)

K n a n y  o » ł l a t  t r z j d z . l e s t n

P Ł ¥ N

i

5 wygubiający ua zawsze n ag n io tk i bez użycia ostrych ( 
.n a rz ę d z i, jąk o te ż  wszelkiego rodzaju  o ite iębienia , je s t l  
o do nabycia każdegoczasu w Sklepie. R ozm aitości P anao  
f i lK a U e , przy u licy K rak :-P rzed :, w domu obok Ko*]J 
n ścioła Śgo Józefa  Opieki i Sklepu Broni P . B ekera, a 
0 wprost Saskiego Placu, n a  miejscu kosztu je  rs. 1, Pocz- fi 
ę t ą z a ś r s .  2. (3 —3) —4445 —(1259.) £
Oocmocx»oooDoot»oooooc<»oa«>oao«*»0

Potrzebny jest Fryzjer, Pomocnik,
do m iasta Mohvlewa, nad D n iep rem —Bliższą wiadomość po- 
wziąść m ożna w R estauracji A .Scholz, ulica M arszałkowska, 
N r 1379. ( 1 - 3 )  —4747— (10;746)

STANISŁAWA BAOMANN,
przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku I  

nadszedł świeży transport: 3
CEM ENTU Portland  Angielskiego, „R obinsa i K om p.“ \

> z Londynu.
CEGŁY ogniotrwałej, „Ram say i Cowen.“

X  GLINY ogniotrwałej.
W KOKSU i W ljjGLl kamiennych kowalskich.
\  TEK TU R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej d a k ty ­
l i  cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- g  
§  lepszym gatunku. (809 — 1771) \

\ &
f l f t

Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania W O ­
LANT, za bardzo przystępną cenę —W iado­
mość w D rukarni Wgo Psurskiego, ulica N ie­
cała, N r 614 lit. H. (1—3) —.4744—(10,744)

Potrzebna jest Snmma Rs. 3,000,
na lszy  Num er hypoteki M ajątku Ziemskiego 
w Gub. W arszawskiej, w bliskości W arszawy po ło ­

żonego. Bliższe szczegóły w m ieszkaniu N r 8, ulica M oko­
towska N r 1661 . (1—3) 4 .55  (10747)

Z powodu zmiany lokalu je s t dpi zbycia: 
ŁÓŻKO żelazne nowe składane, z aR s . 12; P A ­
RA W  AN jesionowy R s. 9; DY WAN używany,

—----- dość duży, Rs. 15; SZA FA  z Pujkam i rs.; 15,
SZLABAN składany Rs. 4. Tam że je s t do zbycia ZEG AR 
podróżny z Budnikiem, bijący kwadranse i godziny; OBRA­
ZY owalne, bardzo ubierające Pokoje. W idzieć m ożna od 
godziny i lej z rana  do 6ej po południu. Ulica W iejska n o ­
wy N r 5, m ieszkania N r 3. (l — l)  —4759— (10806)

DW A PŁACE
po zgorzały th  dom ach w Pradze, przy ulicy Ząbkowakiej i 
B rzeskiej, iią do sp r z e d a n ia  pod korzysfnem i w arun­
kami, z tych jeden  m ający rozległości łokci kwąd. przeszło 
2 0 ,8 0 0 , w tem  samego frontu  łokci 121 ’/a- * summą Kassy 
Ogniowej rs . 5,080; drugi łokci kwad. 6,000, w tera frontu 
łokci 150, z takim że funduszem  1-3 . 2,000; plac l-szym- m o­
że być rozdzielony stosow iiiedo żądania —W iadom ość w R o­
gatce Ząbkowskiej (2 — 3) —4624—(10,470) 1

W  d ru k a rn i K u rje ra  W arszaw sk iego- Z a  pozwoleniem Cenzury Rządowej.


